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Najwcześniej uruchomiony obiekt 

. Wielkiego Planu Sześcioletniego 

0J)łata pocztowa uiszczona ryczałtem 

śRODA 

-

N·owa stalownia 

Zwycięstwo 
w walce o wielkoś~ 

nasze) Ojczyzny 
Podajemy w skrócie przemówie­

nie wygłoszone w hali nowej s!alo­
wni przez premiera Rządu RP -
Józefa Cyrankiewicza. 

Towarzysze i Ohywatele! 
Po::drawimn Wt1s budow11ic:.)•ch nou:ej 

fruty częstochowskiej, przodou:11ików 
pracy - tv imieniu Rzqd1L Polski Ludo~ 
uej. Od szeregu dni kraj nasz ca~y z 
napięciem. śledził doniesie11ia z Waszej 
huty. Tu bou:ięm rozgrywała się jedna 
z doniosłych batalii o wielkość naszej 
O jc::yzny, o jej wspaniałq i szc::ęśliu.:ą 
przyszło~ć. Uparty wyścig z czasem o 
pl'zedterminou:e ukończenie nowej sta­
lowni zakończył się. Odnieśli.jcie wsJHl­
niałe zwycięstwo. Przybyliśmy tu, by 
w1·a:z; :; W ami święcić dzień tego zwyctę 
stu:a. święci je razem z nam.i cały na. 

hut•• „„CZ1P!!itochoH1a•• pod i'°'IU prac:~ :~za,::~~;~,i::~y~:i::;;~1~d'~t:1:.n: 
~ ~ ~ '%" chwilę cyfry naszej produkcji zacznq ro 

G i A'8 n tycz n e u I' Z<ł d ze n i a d zie ł em pok o .i owej ~~~~i:g:i:~~i~ie~tai~ ~~~:s~ze:i:i ~r~b5:J:i~e~a::iii;s~r:ł~ ~;~:je h~~a~~~ 
z najwcześniej uruchomionego o- stochowskiej. 

Pr(nc·.u. pol...:k1.(•D'() l'()bt)t111·k,n I 111z·.yn1era biektu naszego wielkiego Planu 6- Polsce potrzeba stali, Potrzeba ncmi 
li . _„ ,, ~ li - letniego. Jest god7lina 11 minut 19. jej na szyny kolejowe, by gęściej opa 

I 
M" Snnpy iskier wibrują w powietrzu. sały 11asz kraj. Potrzeba jej na wiąza-

CZĘSTOCHOWA. 40 dni pr,;ed terminem nastąpił pierw­
szy spust stali z pieca martenowskiego nr 1 nowej stalowni huty 
„Częstochowa'' - jednego z gigantycznych obiektów 6-letniego 
Planu rozwoju gospodarczego i budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. 

Radością tchną słowa ieczysła- Łuna uderza aż pod strup hali. Roz- · · d • · 1 b d 
wa Lompe. mistrza nowej stalowni. ma mostow, na zw1gary nowycti 11 o-

brzmiewa ,,Minilzynarodówka". ...z· b s ybc· · ... lał • P która pl"Zyspieszy tempo wzrostu ""' ~ 1• Y z 1e1 °•r::e Y tv gorę. o-
Rozle!!'aJ·ą się okrzyki na czesc tr·eba · · · b b' k. • produkcji stail:i w naszym kraju, - M 1e1 na maszyny 1 o ra iar i, 

tempo wzrostu sił naszego narodu. Prezydenta RP Bolesława Bieruta i by mocniej tętnił rytm naszej produk-
chora.żego pokoju Generalissimusa 1·,· p t b a hod t b 

Na zaproszenie załogi na uroczysty spust stali przybyli wśród 
ogólnego entuzjazmu premier Rządu RP .Józef Cyrankiewicz, wi­
c.epremierzy Hilary l\linc i Aleksander Z<>wadzki, mini ster obrony 
narodowej Marszałek Polski Kon~tanty Itokossowski, minister 
przemysłu ciężkiego Julian Tokarski i kierownik Ministerstwa 
Budownictwa Przemysłowego Czesław Bąbiński. 

z uwa2ą słuchaJ·ą zebrani prrze- c . o rze a na s moc y, po rze a na 
~ Józefa Stalina, na cześć budowni- t kt b b · · · sł b · p mówienia powitanego burzliwymi, ro ary, Y u1me1 ro o z oze. olrze 

c:z:ych nowej sta!lowni i prrzodowni- b · · · k · · · · · k · b · · serdecrznymi oklaskan'łi . premiera a 1e1 JO. 11a1u:ięce1 i Ja· naiszy c1e1, 
Rządu RP Józefa Cyrankiewicza. ków pracy. by prędzej odrobić tragiczny sp~1de/;. 

Naczelny dyrektor huty inż. Cze- Ożyła pierwsza polska, całko- :;gz:s:łl~:::~c:;~t/iynf: ;~z,~g°Ja~~~1,PkP·l1~ 
c:howioz. preekazuje następnie w i- wicie wykonana w kraju nowa J 

mieniu całej załQgi wyrazy prrz.ywią- stalownia, dzieło rąk i mózgów scy. 
zanfa i crz.ci dla Pree.ydenta RP Bo- polskiego roblttnika, technika i Nie! taimy przed sobą ani przed ni-Serdeczną owacją cała załoga wita przybycie członków Biura 

Politycznego KC PZPR Romana Zambrowskie~o i Edwarda Ocha­
ba oraz towarzyszącego im pierwszego sekretarza KW PZPR w 
Katowicach Józefa Olszew~kiego. Obecny jest również przewoP.­
riiczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Kat o•vicach 
Bolesław Jaszczuk i przedstawiciele władz lokalnych. 

lesława Bieruta, składaijąc zape- inżyniera - owoc ich oddania kim, że droga nasza nie jest łatwa ani 
wnienie, iż załoga pracą swą da sp.rawie socjalistycznego bude>wnlc lekka. Nie tak łatwo przeskakuje się ca 
wyraz wdzięcznoścl zia e:aufahie. ja- twa i sprawie pokoju. łq epokę historycznq. A my przecieś 

k ł d 
właśnie przeskalcujemy w kilka fot :: 

-im dairzą ją najwyż~e w a ze Pol- Goście e: zainteresowaniem oglą-
k . d · Polski zacofania i nędzy, ciemnoty. i u~ 

s i Lu oweJ. da ją nowoczesne urządzenia stero- · 
zysku do Polski wielkiego przemysł11, no 

Członkowie rządu i najwyższych władz partyjnych zajmują 
miejsca w pobliżu pieca nr 1. Z hali lejnicze; , z pomostów stalo­
wych konstrukcji, z olbrzymiej suwnicy budowniczowie i załoga 
nowej stalowni gorąco oklaskują gości . Rozlegają się dźwięki 
b.ymnu narodowe.1?0. 

Zgrt;yt suwnicy i warkot motoru wnicrze, które regulują termiczne woczesnego rolnictwa, ro:i;winiętei l.-ultu 
wypełniają olbraymią przestmeń prowadrzenie pieców. ry i rosn11cego dobrobytu mas. Ten skok 
hali stalowni. Potężne ramię suwni- Pmedstawiciele nS1jwy?.seych władz wymaga wielkiego wysiłku. w~ wy 
cy unosi w górę kadź o IJ)O•jemnoścd państwowych i kierownictwa partiJi tężenia wszystkich naszych &il, całej .: 
w.ielu ton stali. Pieoowi Madej P.io udają się nas·tępnie na zwjedzanie nergii. 
trowski i Karol Kociimski przystę- innych obiekrtów roobudowywa·nego wasz aukces, w aue zwycięstwo iwiad 

gut, inicjator współzawodnictwa o pują do wykonania spustu. komb:in!l'tu hutniczego. czq 0 iym,.na jak wiele nas •UIĆ, na jnk , 'Przemawia nace:elny dyrektor hu­
t:r .,Or.ęstochowa" iinż. ~toni c~e­ przyspie~zenie termi.nu ukończenia Uderzeniami młota premier Rzą"' Po 0wiedzeniu zakładów przedsita- wielki wysiłek sdabyć :iit m.oie polski 

prac budowlanych. w :imieniu bu- du Rzeczypospolitej otwiera kanał wiciele Rządu i Partii udali się na robotnik, polski technik i polski iniy­
down:iCllych stalowni J>nwka~uje on spust.owy. Wśród ~ego en- spotkanie z przodownikami pracy, nier; jdy przy!wieca. mu wielka idett, 
.,_ dumą towarzyszom pracy - hut- tuzjazmu, wś!6d huraumu. !Jklas- t załogą · bndownicv...yJnj. uowaj rtE>- &dy czuje iit goqioilfrt7em we tiihu.nym 

chowicz. 
Inż. Ożechowiett ~żyta.cza szereg 

, obrezu ąeych ~ar y11;o­
nanycb prac. I tak wykonano z gó-

nil<Qłn nową s1a1ownie. kiw ł ekftiikow "bueha;fll z pieca ol- lowni. · wkładzie pracy. · 

Za W a.mi, t0war:r;y.sze, budownic:owic 
i robotnicy nowej stalowni, ~jdq w 
P~hc~ miliony, więc wiemy, ie to tej 
wielki.ej batalii o wielkość naszej Ojcsyz 
ny odnieriem.Y, zwrcitstwo. Niechaj tyl. 
ko nikt nie soamje w · ł.)'le,. nikomu nie 
wolno się sp6iniać. 

~k~!>:S~~!n;!: s:~~~ ~ę~~~ L 1· s t P r ·e z y d e n t a Bieruta !!o~k~~~ io1~Y:.e:~=~~,ż~~=~:~ . . . 
zmontowan<> z górą 5.000 ton kon- d b d · h b 'k ' 'k ' ' I ' 
Sfirukcji hal, zamstalowano około Q U owniczyc I ro otni QW pracowni QW n.owej -sta QWnf 
600 ton kompletnie wypoeażoeych DRODZY TOWARZYSZE I OBY· 1 maczenl11 całej 1ospod&rkł naro-
suwlllic, runonrowano rurociągi .pary, WATELE! dowej! 
wody i powletmi o ogólnej długości i _...,, w b d · 
okoro 6 km, wożono kable elek- BUDOWNICZOWIĘ, ROBOTNI- ł któł lep ej uu. y, u OIWJl1CZO wie nowej słałowni i pracownicy 
tt-yczne o łącznej długości około 22 CY I PRACOWNICY NOWEJ STA· starej huty, pałrzą,c na starą hutę, 
km, ułożono około 8 km toru kole- LOW.:\"1 W CZĘSTOCHOWIE! i porówn~ ją " nową stalow-
jowego i . wykonano wiele, wiele in- Cała Polska z ra&lścią prqJęła mą _ wfdd Potęgę i wymowę prze· 
llYch robot. wiadomość o uruchomieniu przed mian. które dokonYWUJą się w na-
. W roboczej bl~e. wprost od pra- terminem nowej stalowni mę&to- szej gospodarce dzięki tej rewolucji 

cy rzbliża się do :mikrofonu czołowy chowsk,iej, która stanowi istotną techni(SJ.ej, ja;ką niesie iz sobą nasz 
pnzodownik ZMlP-owiec Witold Nie- część jednego z olbrzymów przemy-. wielki Plen 6-letni. Takim jak ta 

Nowy sukces 
lewicy we · Włoszech 

RZYM. - Z ·wiadomości, jakie po 
dano oficjalnie, wynika, że partie 
lewicowi! zdobyły więk~ość w 14 

IPbol.l!icach 14 prowmcji, -a mianowJcie 
Alelisandria., Spezia, Livomo, Phil, 
l'Utois, Siena, Ar~. Panna, Mo­
dena, Reggio-Emilia, Grosseto, Pes­
Cl&I'&, Taranto, Brindisi. We wszyst­
lcieh tych miastach, za wyjątkiem 

Brindisi, pavtie lewicowe dotąd rów 
nież posiadały wdęk~ość. Obecnie 
także w Brindisi władza samorządo­
wa przeszła do part:i:i lewicowych. 

5łowych na5zego wielkiego Planu stara, zacofana teclml011Dłe buta na 
6-letn'iego. Jest to wielkie osiąpię· Ra.kowou był Clllły p~ przemysł 
cie dla całej naszej irospod.arki na- potmi w okresie' pn;edwoJennym, w 
rodowej, ponieważ szybki wzroeł okresie kaiplłałizmu. Taikim ,h\k ta 
produkcji st.all poa:iaida ma.cunie de- wspaniała w-. nowa stalownia, 
cydujące dla datneiro rozwoju na- potężnym 1 DOWOC'zesnym - sta>je 
szego budownictwa, dla szybszego się n&sZ cały eoejall8tya,ny prze­
uprJ',emysłowienia Polski. Dzięki o- m:r.tl polski, w ta.kim przodującym 
&mości budowniczych nowej huty technłtltlDle kierunku przeobraia się 
częstochowskie.i, dzięki ich Ullało- i · coi'am azybd,~ pruobra6Jać się bę­
wi i ich sukcesom, produkc» pierw· 4złe w miu'ę ~lizacji Planu 6-let­
szyoh pieców nowej staloWńl roz.Po- niego cała nama polska gospodarka 
czyna się zna.cm.ie wcześuiej l krad narodowa. 
nasz wcześniej otrzyma cenny me- A wraz „ nowoozemYJDi przeobra 
tal, które10 potrzebują budujące się że.Iliami CCJSPodarczymi zmienia się 
fabryki, na który czekają wielkie twórczo ł zmienlae się będzie coraz 
plan{JW8,De budowle orarz ~nne .fuź szybciej człowiek w Polsce, zmie­
zaklady naszego clężkieco przemy- niać się będzie nasze żYeie, róść i 
Iłu. A któż dziś nie rozumie, że roz- nmvijać Ilię będzie coraz potężniej 
wóJ oiężkiego pr.zemygłu i w pierw nasza klasa robOtniciia, nasza inte­
szym nędzie hutnictwa $łanowi o ligencja techni<ata, . nasz cały pol­
sile całego przem,..lu, słanowi o sile ski lud pracu.fłwcy - twórca tych 

pn.emian. 

·Nowy etap w 
Wan zapał, Wasże sukcesy, bu­

downfezowie naw.ej huty częstochow 

a U Ce sk!iej - budził ucmicie dumy w ser­
cu każdero Polak&, w sercu każdego 
pat!Wty, Jest to słuszna i zasłużona 
duma z naszych osiągnięć, z wyni­zapoczątkowała praca Stalina o j'}zykoznawsłwie 

Konferencja naukowa w Uniwersytecie Moskiewskim 
MOSKWA. W Państwowym I Stalina z dziedziny językoznaw­

Uniwersytecie Moskiewskim roz- stwa rozpoczęły nowy etap w roz­
poczęła się konferencja naukowa woju nauk! radzieckiej. Minister 
poswięcona pierwszej rocznicy szkolnictwa wyższego ZSRR -
opublikowania pracy Stalina - Stoletow wygłosił następnie refe­
Marksizm a zagadnienia języko- rat poświęcony znaczeniu prac 
znawstwa. W konferencji biorą Stalina z dziedziny językoznaw­
udział wybitni uczeni radzieccy, stwa dla rozwoju nauki. Referat 
profesorowie i wykładowcy wyż- o obecnym stanie i zadaniach na 
szych uczelni z całego kraju. przyszłość językoznawstwa ra-

Zagajając obrady, rektor Uni-1 dzieckiego wygłosił członek Aka­
wersytetu Moskiewskiego - Iwan demii Nauk ZSRR - Wiktor 
Pl.etrowski _ p~eślił, że prace Winogradaw. • 

„ I .... ~-~-

ków ofiarnej i serd~ej pr1Wy 
tych, ldórzy q twórcami tego wspa­
niaklo cbieła, ja1dm jest Wasza no­
wa . aWownia i cały szereg nowych 
pot-ęinych budowli, noWYch fabryk, 
kopalń, hut, osiedli miejskich, o­
środków maszynowych i rói.norod­
nych obiektów 1ospoda.rczycb i kul­
turalnych, powstających w wyniku 
realiza'Cjł nasze10 historycznego Pła 
nu 6-lełniego, Z uczuciem gorącego 
i serdetl'Qlego podziwu cały nasz na­
r6d obs~ będzie dalszą Wa­
szą pracę, która natchnie Wasze dzie 
Io dalszym życiem, zapewni mu dal­
sze sukcesy, Z rorącym pozdrowie­
niem ZWl'aea.mY się dziś do Was 

do pr.rodowntk&w pracy, do pmodu­
jąeych inżynierów i techników, któ­
rzy się tak chlubnie wYróżnili na 
tej wspaniałej i ważnej budowie, do 
ogółu robotników i pracowników 
huty, do kolejany, monterów i ro­
botników r.i)żnych przedsiębiorstw, 
do wszystkich, którzy wnieśli swój 
wielki wkład do tego dzieła.. 

Wspaniale tempo Waszej pracy i 
porYWaJący zapał całego zespołu po-
7lWala postawić Was za wzór innym 
załogom, które w ramach naszego 
Planu wznoszą nowe potężne za. 
kła.dy przemysłowe i gmachy. wa­
sza of.iarność, poświęcenie i dyscy­
plina w pracy są wyrazem wysokie· 
go poczucia obYWatelskiego ·i patrio­
tyzmu, są wyraum wysokiej świa­
domości klasowej i ideowości. 

Nie wątpię, że załoga huty czę­
stoehowskiej walczyć będzie WYtrwa 
le o to, a.by nadllil k.rociiyć w pierw­
szych szeregach naszej wspanialej 
klasy rpbotniezeJ. Polska klasa ro­

Przybyliśmy tu, prsedatm.oiciele kie­
rownictwa Was:ej Partii i Wauego Rzq 
du, by powiedzieć W am, jak bardzo ca 
la Polska ceni Was:r trud i WaszQ pra• 
cę. Jak gorqce sywi dla w Gil uczucia 
każdy, komu dro1a jest prsya:rloić na-· 
szego kraju, kaidy, kto na &WOim odcm 
ku pracuje i walcsy dla tej &amej spNJ. 
wy,. która · polqc::yla 1UI.!. ws;systkich i 
spoiła tv jedność nasz naród: dla Pol­
ski, socjalizmu i pokoju. 

Wyrazem uznania Partii i Rsqdu dla 
Waszej pracy jest list, który wy:itoso­
wal do W as przywódca narodu polskie­
go Prezydent Polski Ludoł!tij Totva.• 
rzysz Bolesław Bierut, 

Zjazd. 
korespondentów 

w Poznaniu 
botnicza wierna swym pięknym, . POZNAN. II -wojewódzl\:1 zjazd 
bojowym tradycjom, silna swą jed- korespondentów robotniczych i 
nośoią i nierozerwalnym brater- chłapsltich z ·woj. poznańskiego i 
stwem z klasą robotniczą wielkiego zielonogórskiego zgromadził ponad 
Związku Radzieckiego. krajów de- 400 osób. 
m~kraeJi _ 1ud~wej i całego ś~ata, I z referatów, wygłoszonych przez 
dai,Je codz1enme dowody tego, ze po-1 sekretarza KW PZPR Morawskiego 
trafi dokonać_ cu~ów. 7l1Ll'ÓWJ?-O "'. oraz naczelnego redaktora „Gazety 
wa~ce· z wrogiem, Ja~ l w_ codz1enncJ Poznańskiej" Januszewskiego wy­
tworc~j _priwy poko~oweJ, nika, ·że liczba korespondentów na 
. Wied~e o tym, ze Waszą pracę terenie obu województw wzrosła 
śledzi z serdeczną uwagą i gorącą od I zjazdu czterokrotnie a liczba 
sympatią nie tylko cała Polska, ale i korespondentów wiejskich aż 10-
wszystkie bratnie narody, wszyscy krotnie. 
ludziie miłujący pokój i walczący o W podsumowaniu dyskusji przed­
pokój! Wiedzcie o tym, ie Wasrta stawicie! KC PZPR red. Chaber 
praca, Wasze sukcesy i Wasze wspa podkreślił wzrost siły i uświado­
niałe osiągnięcia wzmagają siły ca- mienia korespondentów z obu wo­
lego obozu pokoju na, całym świecie, jewództw. Mówiąc o zadaniach ko­
wzmagają poczucie bezpieczeństwa respondentów red. Chaber wskazał 
u wszystkich ludzi dobrej woli. j m. in. na wielką ich rolę w walce o 
Gratuluję Wam zwycięstwa. na u?rzemysłowienie kraju. „Pokażcie 

froncie walki o ro7!kw:it naszej oj- niewykorzystane rezerwy produk­
czyzny, o Polskę Socjalisty~ą! cyjne, upowszechniajcie racjonall· 
życzę Wam dalszych zwycięstw j zato~stwo, W!nalazczość robotniczit, 

po.zdrawiam Was wszystkich serde· vi;społzawodn1r,'two prac!" pokazuj­
cznie jako :przodujących ludzi odro- cie ludzi Planu 6-letn1ego, tępcie 
dzonej Polski Ludowej li bojowni- szkodn!,ków i wrogów naszej oj-
ków o pokój na całym świecie! czyz~y- · 

Wsrod ogromnego„ entuzjazmu 
PREZYDENT uczestnicy zjazdu uchwalili tekst 

RZECZYPOSPOUTEJ POLSKIEJ depeszy do Prezydenta R.P. Bole-
. t _) iB~~~ BIERUT. sława Bieruta. 



STR. 2. „EXPRESS IWSTROW ANY."' Nr 181 

1 Jest w czym wybierać 

Rozwój szkół 
-- . . d .h 6JVW' 

Zawo Owyc SKOCZEWSKA - OSTROWIECt 

~~~~~~a b~~~t~~~~c~;esi~e~~ ~:~:~ 
Muu·um' Mozarta w Salzburgu 

tzw. Mozarteum - otrzymało ostat­
nio list z Nowego Jorku ua 1~mj11-
cej treści: 

zapewni nam nowe kadry techniczne w przemyśle 
ku zawodowego, do którego syn Pa­
ni należał przed powołaniem do 
wojska - a na pewno uzyska Pani 
wyczerpującą odpowiedź zarówno w 
sprawie rzeczowego deputatu jak i 
innych należności. 

„Drogi mister Mozart, 
Może bę<lzie pan tak uprzejmy i 

· zechce 1-kompo11ować dla mnie j11-
k~ś sonatę na harfę. Kompozycja 
naturalnie stanie się moją wyłfcz 
n~ własnością. Za11łacę panu za nif 
każdą żQdan, cenę. Oddany„." 

• Rozbudowujący się coraz bardziej szkolnictwo zawodowe nabrało obe­
przemysł i daleko idąca jego mecha- cnie wielkiego rozmac;hu w swoim 
nizacja wymagają stałego dopływu rozwoju, co stanowi jaskra~ kon­
nowych kadr fachowców, wykwali- trast do tego szkolnictwa zawodowe 
fikowanych robotników, techników go przed 1939 r„ kiedy było ono zu-

szkoły zawodowe dla pracujących, 
kursy i wydziały zaoczne. 

Zadaniem szkoły dla pracujących 
jest podniesienie kwalifikacji pra­
cowników zatrudnionych w przemy­
śle lub !dministrac)i państwowej 
bez odrywania ich od pracy zawo­
dowej. Warunkiem przyjęcia do 
tych szkół jest nie świadectwo ze 
szkoły niższego stopnia, ale egzamin 
wstępny. Zasada ta umożliwia 
kształcenie się robotnikom, którym 
w ustroju kapitalistycznym nie dane 
były możliwości ukończenia nawet 
szkoły podstawowej. 

* * • 
K. TADEK: Radzimy zwrócić się 

bezpośrednio do Zarządu Okr. Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych -
ulica Piotrkowska nr 278. i inżynierów. pełnie zaniedbane. 

Dlatego też poważne zad:mia spo- Opierając rozwój szkolnictwa na • * • 
I kto je$i<:ze śmie powit>d-iit'ć, ie 

Amerykanie nie znaj, się na kultu-
rze .•• 

* • 

czywają na szkolnictwie zawodo- planach dostosowanych do potrzeb 
wym, które powinno jak najszybciej gospodarczych oprócz zasadniczych 
i w dostatecznej liczbie dostarczyć szkół zawodowych i techników, 
pełnowartościowych pracowników gdzie przyjmowana jest młodzież po 
technicznych i administracyjnych. 7 klasach szkoły podstawowej, w 

IRENA WOJCIECHOWSKA: Nie­
właściwym postępowaniem siostry 
oddziałowej należy zainteresować 
siostrę przełożoną, a gdyby to ni• 
poskutkowało - dyrektora szpitala. 
Na podstawie jednostronnego oświad 
czenia nie możemy interweniować, 
tym bardziej, że nie do pomyślenia 
jest, aby lekarz, którego zalecenia 
nie zostały wykonane przez siostrę 
- przeszedł nad tym do porządku 
dziennego. 

• To jest właśnie powodem, że I miarę potrzeby organizowane będą 
Pastor Norrrum Vincent Peak z 

kolegium „Marhle" w N!'w Yorku 
wygła!za właśnie niedzielne kua- Dwa nowe kluby • 
nie. 

„„.i m.uszę stwierdzić, te mv A­
merykanie stajemy się z kaMym 
dniem coraz hardziej nerwowi, Do­
wodem tego może być choćby znak, 
że już od tygod11ia nikt w ko@ciełe 
nie •pał na moich kazaniach. A to 
ha rdzo zły znak, o najmilsi! „." 

I Walny Zjazd LPZ w Łodzi 
W województwie łódzkim szkól 

dla pracujących jest ogółem 16 i 
mieszczą się one w Łodzi, Piotrko­
wie i Zgierzu. Prowadzone są w 
nich następujące wydziały: mecha­
niczny, radiotechniczny, · włókienni­
czy, administracyjno - gospodarczy, 
bankowy, drogistowski i budowni­
ctwa lądowego. 

• * • 
ZDZ. KRAWCZYK - PIOTR­

KÓW: - Jeżeli wysokość dodatku 
za nocną pracę normuje umowa 
zbiorowa - nie może być mowy o 
tym, aby indywidualne starania do­
prowadziły cio zmiany wynagrodze­
nia poszczególnym pracowniko~. Na 
pewno nie o to Panu chodzi. Rozu­
miemy, że różnica w dodatku noc­
nym w stosunku do roku ubiegłego, 
może nasuwać wątpliwości i dlatego 
radzimy zwrócić się w pierwszym 
rzędzie do Związku Zawodowego. 
Odpowiednich wyjaśnień udzielić po 
winna również dyrekcja Zjedn. Prze 
mysłu Szklarskiego w Piotrkowie. 
Oczekujemy dalszych wiadomości. 

obradowuć b,~dzie w najbliższą niedziełę 

• '* • 
Spojnal Truman na zdjęcia w za-

Liga Przyjaciół żołnierza pows1nła w I Członkowie LPŻ, pragnąc uczcić sw.)j 
p11źdiierniku ub. roku. ~ ciQgu krót- pienvszy zjazd, podejmują szereg zo!to­
kiego okre!u l!wego istnienia Liga L'1o· wiązań. Wszystkie prawie koła zohowią 
łała rozwinąć ożywioną rlziałalność. zują się do zwiększenia ilości swy..!1 

Dln robotników, którzy już przez 
pewien czas pracują w jednym za­
wodzie i pragną podnieść swoje 
kwalifikacje na wyższy poziom w 
całym województwie łódzkim DOSZ 
prowadzi kursy zawodowe o kierun­
ku: metalowym, elektrycznym, ener 
getycznym, włókienniczym, skórza­
nym, drzewnym, spożywczym, ko­
munikacyjnym i administracyjnym. 

granicznej pra~ie post~powej i west 
chn,ł: 

- Do ·diabla, okamje eię, ze ła­
twiej rozbić atom, niż ten front o­
brońców pokoju.„ 

LPż prowadzi szkoll'nie swoich człon · członków. Członkowie koła Lpż przy 
ków w sperjalnych klubach. Klub .:l'll- Łódzkiej Fabryce Zegarów zohowięznli 
tra lny im. K, $" icrczewskiego w I. o- się wykonać sprzęt oraz tarcze stuelec 
dzi posiuda cztery sekcje: ogólnowoj- kie. Pracownicy MPK udekorują wóz 
8kowę. obrony przedwlotnit'Zl'j i prte- tramwajowy, któ1·y jeździć będzie w •o 
ciwchcmiczuej, ł1,1ono~ci i mo1011'zacji. botę i niedzielę ulicami Lodzi. 

Poza tym organizuje się także różne· W przededniu zjazdu, LPŻ .otworzy w 

Druki ewidencyjne 
trzeba o"ebrać w terminie 

go rodzaju kursy. 0Ftatnio np. zakoń- Lodzi dwa nowe kluby, · Jeden z .1ich, 
czono trzymiesięczny l·urs szofer5ki. przy ul. Piotrkowskie; 272n posiadać h~ 
Około 300 uczestników t<'go kursu ?trzy cizie 2 sekcje: ogólnol!łrzelcrką 01-a:i: o­
l1tllło prawa jazdy tnedej kategorii. brony przeciwlotnicze.i i przcdwchemi• z 

Wyrazem możliwości awansu spo­
łecznego, jakie daje robQtnikom 
Pallstwo Ludowe są wydziały zaocz­
ne. Zadaniem ich jest podniesienie 
zasobu wiadomości teoretycznych 
tych ludzi, którzy od dłuższego cza­
su pracują zawodowo, a nie mają 
jeszcze cenzusu naukowego w za­
kresie średniej szkoły zawodowej. 

Właściciele domów, którzy nie o­
debrali jeszcze druków do ksiąg e­
widencyjnych nieruchomości, win­
ni zgłosić się w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 26 bm. po ich od­
biór w biurze Zrzeszenia prywa­
tnych właścicieli nieruchomości w 
Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 33. Biu­
ro czynne od godziny 8-ej do 18-ej. 

W niedzielę 17 bm. w Młodzieżowym ncj. Klub przy ul, Kilińskiego 123 z11j 
Domu Kultury obradować będzie I W:il mować się będT.ie łl!cznoticit i krótkofa-
ny Zjazd LPż z terenu miasta Lodzi. lówkarstwem. (u) 

„Kuchla" -
Powieść o walce 

z despotyzmem 
i samowolą 

Now11 ksiązka. hihlioteki „Trybuny 
Ludu", J. Tynianowa „Kuchta" to rlos· 
konała powieść historyczna priedstnwia 
jąea okres walki postępowych intelektu­
alistów rosyjskich, zwanych dekabrysta­
mi, z samowol'ł i despotyzmem rztduw 
.carskich. 

Wydział zaoczny o kierunku me­
chanicznym, elektrycznym i włókien 
niczym mieśći się w Łodzi, przy ul. 
Żeromskiego 115, natomiast drugi, 
szkolący pracowników dla admini­
stracji i •,P3ratu handlowego, maj­
duje się przy ul. Księży Młyn is. 
Abselwenci trzechletnich wydziałów 
zaocznych to pełnowartościowi tech 
nicy i wykwalifikowani pracownicy, 
którzy powie:kszają kadry nowej in­
teligencji ludowej. 

Przy zapisach na wydziały zaocz­
ne pierwszeństwo majlł przodowni­
cy pracy, racjonalizatorzy •i nowa­
torzy wytypowani przez zakłady 
pracy w których są zatrudnieni. 

CZWARTEK, 14 CZERWCA 

Książkę nabywać mo:tna w cenie 2 ..J 
40 gr w rozdzielniach PPK „Ruch", 11 

kolporterów zakładowych, w agenc,inch 
pocztowych i u listono5%Y wiejskich. 

Studenci wyższy<:h ul'Zelni przygotowuj' się intensywnie do egzaminów: 

Uczestnicy szkół dla pracujących, 
kursów zawodowych, wydziałów za 
ocznych prowadzonych przez DOSZ 
Po ukończeniu nauki kierowani będą 
do pracy przez co zapewnią należy­
ty dopływ nowych kadr do szczegól 
nie ważnych dziedzin naszej gospo-

13.30 Audycja dla kl1111 ffi - IV, 
13.50 Koncert soli!tów, 14.15 Audycja 
literacka, 14.30 Koncert szJ..olny dla kla 
sy III i IV, 15.00 Gra zeepół -.łoli­
nietów rozgłośni łódzkiej PR. lUO Au­
dycja dla świetlic dueci~yeh. 15.50 
„w„d~ talcatr preoJ .....a...i--"„ 
16.20 Program lok.alnr. 17.15 Styli&mq 
na polska muzyk. lodowa w wyk, lu~ 
kapeli i zcsp. wokalnego rozgłoini wu 
nawskiej PB. 17 .40 Polska pieśń maso 
wa. l 7 ,ł5 Radiowy poradnik j~zrkowy, 
18.00 .Jelonek i syn"' - ode. powiek\ 
Stanieława Wygodzkicgo, 18.15 Pregnm 
lokalny, 19.00 Muzyka taneezn-. 19.20 
Gra orkiestra łódzkiej rozgłoini PR. 
20.30 Śpiewamy polskie pieśni masowe, 
20.45 Koncert orkiestry rozgłośni wroe.. 
ławskiej PR. 21.45 .,Żywot ucwncgo" 
- fragm. ksitiki Ireny Krzywickiej. 
22.00 Muzyka i aktualnoki, 22.30 Ed„ 
ward Grieg: Koncert fortepianowy •­
moll, 23.10 Koncert rozrywkowy w wyko 
naniu małej orkiestry rozgłoeni ilf!kłej. 

Na zdjęciu: Studenci Politechniki Wrodawskiej w czasie kolektywnej n1uki 
w zespole samokształceniowym. darki. (r) 

Codzienna nowelka ~,Expre.!!!!.:. A. Czechow 

Na pen§ji 
Na prywatnej pensji pani Zewuzem ze­

gar wydzwania godzinę dwunastą. Pen­
sjonarki, ospałe i chuderlawe, wziąwszy 
się pod ręce spacerują po korytarzu. Wy­
chowawczynie, żółte i piegowate z niepo­
kojem malującym się na twarzach, nie od· 
rywają od nich wzroku i pomimo idealnej 
ciszy raz po raz powtarzają: „Panienki. 
Cisza!" 

W pokoju nauczycielskim jakby w san­
ktuarium, znajduje się sama pani Ze­
wuzem i nauczyciel matematyki Dyria­
win. Nauczyciel dawno już skończył wy­
kłady i mógł pójść, lecz został, by prosić 
przełożoną o podwyżkę pensji. Znając 
skąpstwo „starej wiedźmy", podszedł do 
tego zagadnienia dyplomatycznie. 

- Patrzę na p2ni twarz, Bianko Iwa­
nowna i przypomina mi się przeszłość.„ -
mow1, wzdychając. - Jakie dawniej, za 
naszych czasów, bywały pi~kności! . Palce 
lizać. A teraz? Znikły piękności. Nie ma 
dzisiaj prawdziwych kobiet, a same ja­
kieś, pożal się Boże, pliszki i rybki... Jed­
na gorsza od drugiej„. 

- Nieprawda i teraz jest dużo pięk­
nych kobiet! - odpowiada p. Zewuzem. 

- Gdzie? Proszę mi pokazać: gdzie? -
gorączkuje się Dyriawin. - Z dobroci 
serca gotowa pani ostatnie brzydactwo 
nazwać pięknością, ja pania znam! Bar­
dzo panią przepraszam, ale mówię szcze­
rze. Na wczornjszym koncercie specjal­
nie priyglądałem s~ę kobietom: straszne 
twarze, wykrzywior.e gęby. Weźmy dla 
przykłndu najwyższą naszą klasę. Prze­
cież to sam kwiat młodzieży, można po-

wiedzieć, pączki - i co z tego? Jest ich 
osiemnaście sztuk i żeby choć jedna była 
ładna! 

- Nie zgadzam się z panem. Kogo spy­
tamy, każdy przyzna, że w mojej najstar­
szej klasie jest dużo ładnych dziewcząt. 
Na przykład, Koczkina, Iwanowa 2-ga, 
Palcewa„. Palcewa wygląda jak obrazek. 
Jestem kobietą, a często przyglądam się 
jej z przyjemnością.„ 

- Dziwne!... - mruczy Dyriawin. -
Nie widzę w niej nic ładnego„. 

- Ma piękne, czarne oczy - dener­
wuje się p. żewuzem. - Czarne, jak noc. 
Niech się jej pan przyjrzy: to„. to je.st 
skończona piękność. W czasach starożyt­
nych służyłaby za modelkę, jako bogini. 

Dyriawin nigdy w życiu nie widział ta­
kiej piękności, jak Palcewa, lecz żądza 
podwy.7-ki bierze górę nad sprawiedliwo· 
ścią. W dalszym więc ciągu stara się prze­
konać „starą wiedźmę", że w obecnych 
czasach nie ma pięknych kobiet„. 

- Oddychasz tylko wtedy, kiedy oko 
spocznie na twarzy jakiejś starszej pani 
- mówi Dyriawin. - Prawda, że mło­
dości, ani świeżości nie znajdziesz tam, 
ale zato to co się nazywa „prawidło­
we rysy"„. A najważniejsze - to prawi­
dłowe rysy! A ta wasza Palcewa nie ma 
w ogóle rysów! Bez wyrazu jak śmieta­
na. „ Zdechlak!... 

- To znaczy, że pan się jej nie przyj­
rzał!... - mówi p. Żewuzem. - Proszę się 
jej przyjrzeć i wtedy pan osądzi... 

- Nie widzę w niej nic ładnego! 
wzdycha uparcie Dyriawin. _, 

Pani Żewuzem zrywa się z miejsca, 
podbiega do drzwi i woła: 

- Wezwijcie tu do mnie Palcewą. 
Niech się jej pan przyjrzy, - mówi p. 
Żewuzem nauczycielowi, odchodząc od 
drzwi. - Proszę zwrócić uwagę 1').a oczy 
i nos.„ Ładniejszego nosa nie ma w całej 
Rosji! · 

Po minucie wchodzi do pokoju nauczy­
cielskiego Palcewa, dziewczę lat siedem­
nastu, wysmukła, zgrabna o dużych czar­
nych oczach i ślicznym greckim nosie. 

- Proszę podejść tu bliżej.„ - zwraca 
się do niej p. żewuzem srogim głosem. 
- Pan Dyriawin skarży się na panią, że 
pani... pani nie uważa na lekcjach mate­
matyki. W ogóle jest pani roztrzepana 
i„. i.„ 

- I z algebry jest pani słaba„. - bur­
czy Dyriawin, przyglądając się twarzy 
Palcewej. 

- Wstyd, Palcewa! - kontynuuje pani 
Żewuzem. - Niedobrze. Czyżby pani 
chciała, abym ją karała na równi z mały­
mi dziewczynkami? Pani już jest dorosła 
i powinna innym służyć przykładem, a 
nie tak się prowadzić„ No.„ pl"oszę po­
dejść bliżej. 

Pani Żewuzem mówi jeszcze wiele 
„ogólników". Palcewa słucha ją roztarg· 
niona i drgającymi nozdrzami spogląda 
ponad głową Dyriawina w okno ... 

- Oddaj wszystko - i to mało! -
myśli matematyk, przyglądając się jej. -
Rozkoszne dziewczę. A jak drgają jej 
nozdrza!„. Trzpiot... Czuje, że w czerwcu 
wyrwie się na wolność„. Pozwól się jej 
tylko wydostać, a zapomni panią Że­
wuzem, bałwana Dyriawina i algebrę.„ 
Potrzeba jej przestrzeni, blasku„. potrzeba 
jej życia„. 

Dyriawin wzdycha i InY.śli dalej: 

- Ach, te n'OZdrza! Nie potrwa miesi4c. 
jak całą moją algebrę diabli wezmą!„. 

W .wyobrażni stanął przed nim smutny 
obraz. 

- Spotkam ją może kiedy przypad· 
kiem, a ona tylko pokręci noskiem i na­
wet mi się nie odkłoni! Dobrze bedzie. 
jeśli nie przejedzie mnie powozem! 

- Dobre wyni'ki można osiągnąć tylko 
przy pilnej uwadze i przykładaniu się do 
nauki - kontynuuje pani Żewuzem, - a 
pani jest n!euważna„. Jeśli w dalszym 
ciągu będą wpływały zażalenia, będę zmu­
szona ukarać panią.„ Wstyd! 

- Nie słuchaj, aniele, tej suchej skórki 
cytrynowej! - myśli Dyriawin. - Zupeł­
nie nie jest wstyd„. Jesteś o wiele lepsza 
od nas wszystkich razem wziętych. 

- Może pani odejść - mówi · IO\Stro pani 
Żewuzem. 

Palcawa robi rewerans i wychodzi. 
- No i co? Przyjrzał się pan teraz? ....., 

pyta pani Żewuzem. 
Dyriawin, zatopiony w głębokich me­

dytacjach, nie dosłyszał nawet jej pyta• 
nia. 

- No? - powtarza przełożona. -'Brzyd­
ka, pana zdaniem? 

Dyriawin patrzy tępym wzrokiem na 
panią Żewuzem i wraca do rzeczywisto­
ści. Przypomniawszy sobie podwyżkę, ożr 
wia si.~. 

- Zabijcie mnie, lecz nie znajduję w 
niej n!c ładnego!.„ - mówi matematyk: 
- Pani już jest w podeszłym wieku, a noa 
i oczy ma pani o wiele ładniejsze, niż 
ona. Daję słowo!... Proszę, niech pani po-. 
patrzy na siebie w lustrze! 

W końcu madame Żewuzem się zgodziła 
i Dyriawin otrzymał podwyżkę„. 

(Tłum. KJ 
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SZEWC: - Odn1;1jmę panu pokój! . \ SOBEK: - Partie Idzi[ Wt':z.mę pana 
IDZI: - Przecież nieraz się pytałem i mieszkan. ie z· używalnością ku. chni! 

nie chciał go pan odnająć„. IDZI: - Przyjdę pokój ~bejrze<!. 
SZEWC: - Ale teraz to chcę!.„ ~OBEK: - Zgoda! Byle prędko! ... 

na SZABERSKL - Dam pokój z łazienką!.. 
IDZI: - Proponują mi już w kilku 

miejscach. Nie wiem, który wybrać„. 
SZABERSKI: - Tylko u mnie!... 

WARCHOLSKI: - Oddam dwa pokojeł 
IDZI: - Chyba oszaleję! 
WICEK: - Dzięki normom md:eszkanio-< 

wym ujawniły się nadmierne lokale! 

Draf)ieiniłc w młodym wieku e Fabryki 

·• Szkoły Nowe budowle ła-. 
~7iLll!'.llif'i!"I 

• Szpitale w w~jewództwie łódzkim , 
Mała strata.„ f 

/ Swiatło ele~łryczne ~otrze ·do naidalszych zakątków 
Poważną pozycję w planach te· 

gorocznych stanówi elektryfika­
cja wsi. Światło, a więc i prąd 
elektryczny, ułatwiający pracę, 
otrzyma 26 wsi, 13 Państwowych 
Gospodarstw Rolnych i 11 Pań­
stwowych Ośrodków Maszyno­
wych. 

- Wiele ną, tym nie Stracił -
powiada pr.acolWDik jednego 1Z łódg­
ikkh u!t'Zędów, biorąc do domu kilka 
naście .lmrtek p&pi&'ll listowego. ; Radiofonizacja wsi 1 PGR-ów . 

Opie~a nad zabytkami kultury 

To niepozornie wygłtdające/ pisklę ót.a­
nie się za kilka tygodni leśnym drapiei­
nikiem. Tak ·bowiem wygląda a młodu 

jastcą.b mys&oló.w: · 

Zostań krwiodawcą I 

Możesz wrócić życie 
dziesiątkom innych ludzi 

, W dobie obecnej pr:t.etaczanl.e 
krwi jako zabieg leczniczy staje się 
tak szeroko rozpowszechnione, źe w 
każdej prawie dziedzinie tnedy-0yny 
stosuje się transfuzję. 

Każdy rok przynosi nam nowe 

1 
óbiekty: dziesiątki nowych fa­

. bryk, nowych szkół, szpitali. W I każdym mieście, w każdym mias-
teczku widzi się nowe, rosnące z 
dnia na dzieli mury. 
· Zobacimy co przyniesie bieżą­

cy rok dla województwa łódzkie· 
go. 

Ogólnie trzeba powiedzieć, że 
.inwestyćje 195,1 r. prZewyższają 
o 29 proc, nakłady inwestycyjne 
rGku ub~głego. ,J?aważn~ pz~ć 
'środków inwestycyjnych prze­
znaczona jest na dalszą rozbudo­
wę zakładów przemysłowych i to­
głównie w miejscowościach nie­
dostatecznie uprzemysłowionych, 
tak, aby zapewnić w:zrastającej 
wciąi ludności. zatrudnienie na 
miejscu. · Rozbudowane zostaną 
m. in. zakłady w Konstantynowie, 
Rzekach, Praszce. Nieborowie. W 
Zduńskiej Woli zostanie zbudo­
wana odlewnia w zakładach cera· 
micznych. 

Dalej: rozbudowane 7JOStaną 
szpitale w Si,eradzu, Raclomsku i 
Łowiczu. Trzeba tu p-rzyponmiec, 

Posiadanie jednak dostatecznej 
ilości krwi ludzkiej jako leku uzalei 
nione jest przede wszystkim od licz 
by krwiodawców. Dlatego tel; w te­
gorocznym Tygodniu Zdrowia, Pol~ 
ski -czerwony Krzyż przeprowadza 
wśród mieszkańców Łodzi werbu-

ne~e~~:~~ww;~:; nie dały na sie- Dziś . . obraduje plenum 
bie długo czekać. w ubiegły piątek lo'd%k,·ego Komi'tetu 
i sobotę zgłosiło się ponad 200 kan-

dydatów. Największ<ą ilość krwio- Obron" co' w Poko1'u 
dawców mają jak dotąd ZUT i WT 
'-40 osób i Łódzka Fabryka Zegarów Dtiś o godz. 14, w sali Zw. Za.w. 
- 26 osób. Krwiodawcy otrzymują Buc1owlanycb, przy ul. Piotrkow-
ekwiwalent pieniężny, kt-Ory należy skiej 232, odbędzie się zebranie 
zużyć na odżywianie. plenarne Łódzkiego Komitetu 

z Obrońców Pokoju. · 
apisy i werbunek na krwiodaw- Tematem plenum będzie pod-

ców przeprowadzają wszystkie za- sumowanie akcji plebiscytowej i;ia 

rządy oddział~w PC:K· Zgłosz~nia I terenie Łodzi i omówienie nowych 
z terenu Łodzi mozna składac w I za:dań walki o pokój i Plan 6-letni1 
oddziale miejskim PCK przy ul. Uczestnicy płenjjm prosz~ni są 
Piotrkowskiej 236. (r) ._o_..p_u_n.k.tu.a_l_n_e.;p;.r.z.;;y.b.;.y.c.ie.·----• 

Może doczekamy się nareszcie 

lepszej pracy kwaterunku 
Reorganizacja, która powinna przynieść poprawę 

Instytucją nadrzędną, która nadz~­
rowała dotychczas działalność oddzia· 
lów kwaterunkowych, był Wydział 
Gospodarki Mies~kaniowej Prezydium 
RN w Łodzi. Wydział ten jednak 
nie mógł sobie poradzić ze zbyt wiel­
kim nawałem prac i 'dlatego kontro­
la jego była niedo'S.tateczna. 
Żeby poprawić sytuację na tym 

ważnym odcinku, Prezydium RN po­
wołało do życia Samodzielny Oddział 
Kwaterunkowy, kt.óry przejął te kom­
petencje od Wvdziału Gospodarki 
Mieszb .niowej. W zakres działalnoś­
ci nowoutworzonego Oddziału Kwa­
terunkowego wchodzą wszystkii! spra­
wy zwi ązane z wykonywaniem p.rze· 
pil.ów dekretu o publicznej gospodar­
ce lokalami. 

I 

Samodzielny Oddział Kwaterunko­
wy będzie m. in. załatwiał sprawy 
wydawania nakazów opróżniania Io· 
kali i przydzielał mieszkania zastęp­
cze w wypadkach konieczności usu­
nięcia mieszkańców z domów zagro-. 
żonych i przeznaczonyoh do rozbiór­
ki. Będzie też służył pomocą tech­
niczną Odwoławczej Komisji Lokalo­
wej na m. tódź. 

Samodzielny Oddział Kwaterunko· 
wy i Odwoławcza Komisja Lokalowa 
mieszczą Si'f przy ul. Narutowicza 6. 
Tam też m.og3, zgłaszać się interesan­
ci w godzinach urzędowych. SkarJ.!i 
i .użalenia przyjmuje kierownik Od­
działu w poniedziałki w godzinach od 
17 do 20-ej, {J) 

iz Łowicz dotychczas nieco za­
niedbany pod względem zdrowot­
nym, w roku bieżącym otrzymał 
piękny, nowoczesny zpital o 170 
łóżkach. Następnym miastem, 
które otrzyma nowocześnie wypo­
sażony całkowicie n.ow:y budynek 
szpitalny będzie - Wieluń. 
Szpital ten pmnieści 380 łóżek. 
Budowa tego obiektu zostanie za­
kończona w 1952 r. Jednocześnie 
w mwejszych miej.scowościach 
pow:;,-taną osi:odki zdro"':('ia, mia­
noWicie w · Kain1eń.sku, Ręcznie i 
Wit®ii. 

Z innych inwestycji wyi,nieni­
my bud0wę· internatu dla. kobiet 
pracujących w Zduńskiej Woli. 
Zamieszkają tam kobiety nie po· 
siadające rodzin w mieście, dla 
których prowadzenie „kawaler-
skiego" gospodarstwa byłoby 
uciążliwe. • 

Wieś otrzyma nie tylko światło, 
leez również radio. 61 miejsco­
wości dotych-0zas niezradiofonizo.­
wąnyoh, otrzyma głośniki radi<>­
we (w tym 11 spółdzielni produk­
cyjnych i '1 PGR-ów). Blisko 3 
tysiące rodzin będzie mogło słu­
chać audycji radiowych. 

'Buduje sie nowe. ~ z,a~mi­
na się jednak i o pomrukach na· 
zej kultury narodowej. Oczyw:i­

~cie, wszystkiego naraz zrobić nie 
można. W tym roku gł6wną y<r 
zycją w tej dziedzinie jest odbu­
dowa ~achu pomisjonarskiego 
w Łowiczu. Pewne sumy zostały 
\Vyasygnow:=ine na konserwację 
narków w Nieborowie i Arkadii. 
- Z każdym rokiem miasta nasz·e 
i miasteczka będą piękniejsze ..• 

(Ir) 

Przed Złotem Pokoju 

- Wiele na tym nie stracą -
móWi re'lrretarkla dyTektora jed.ne\j s 
cent118li, korzystając ze służbowego 
telefonu dla .swoich prywatnych rorz 
mów . 

- Wiele na. tym nie stracą -
myśl'i gon;iec bilITTI X, naklejając 
ma~ki uirzędowe na wysył>any 
pav.ez siebie list prywatny. 

- Wiele na tym nie stracą ..... 
ośwladcw. naezeiln~k oddz:iiału, paku 
jąo do tee2ki paczkę mebie.Skich ko­
pel"lt, będących własnością i:nstytu­
cjli . 

- Wiele na. tym nie stracą -
mówją do .s.iebie eb,"'pedientki, az.ę­
stując się na\VUtJ,jem cukiierkami z 
ustawionych n.a półkach puszek .. 

- :WU.le na tym nie stra.cą -
myśli sobie S<Zofer, przelewając ni~ 
co benriyny do baku wł'3!Snego mo­
tocyk;l.a. 

* * 
- Wiele na tym nie straclimy -

a prrreciw.nie - zyska.my, jeżeilii te• 
go rodzaj;u obycm,je lllltiikną na ZalW• 
sze ri naszego codziennego życia ... 

(m). Również w tym roku wykoń­
czone zostaną w, Witowie, Łochyfl 
sku i Brzezinach domy ropieki, 
których budowę rozpoczęto w ro~ 
ku ubiegłym. 

Nie tylk-<> dorośli w tym roku 
uzyskają n:ciwe, -widne pomiesz­
czenia do pi'ac.y, lecz również 
wiele dzieci JUZ następny rok 
szkolny spędzi w nowych, pięk­
niejszych i wygodniejszych salach 
szkolnych. Jeszcze w tym roku 
na terenie województwa łódzkie­
go zostanie oddanych do użytku 
27 budynków szkolnych. Pozo­
stałe spośród budowanych obec­
nie 50 szkół i przedszkoli wykoń­
czy się w roku przyszłym. 

Młodzież tańczy ·i śpiewa 
Zabawy i imprezy na Pl. Zwycięstwa 
Na Plac Zwycięstwa padały ostat­

nie promienie czerwcowego słońca. 

W blasku ich zaczęła się gromadzić 
przed estradą publiczność. Najlicz­
niej stawiła się młodzież, ale nie 
brakło też starszych. Wszystkich 
ściągnęło tu hasło: „Naprzód do III 
świ towego Zlotu Młodych Bojow­
ników o Pokój". Te tłumy, które 
ogl;idaliśmy wczoraj na placu, ma­
nifestowały swą radość z ):>udowni­
ctwa nowego jutra, wyrażając tym 
samym zdecydowaną wolę walki o 

Spotkali Ilię w jakimś lokalu ga. pokój. 
slronomicznym. A zabawa udała się naprawdę 

-,... Serwus, jak się masz? Co po· wspaniale. Nikogo nie spotkał chy-
rabia twoja żona? ba zawód, bo program .był rzeczywi-

- Mam z nią straszny kłopot... ście atrakcyjny. Cały Plac Zwycię­
\Vyobraź sobie, że ona przed trze· stwa stał się jednym roztańczonyfll 
cię w nocy nie eho•i 1pać , , • 

- To straszne! Co ona robi tak i rozśpiewanym skupiskiem ludzi. 
późno? Orkiestra straży ZPB -im. Stalina 

- Czeka na mnie.,, „raczyła" publiczność dziarskimi ma 
• * • zurami i oberkami, pięknymi melo-

Do komfortowej willi amerykańskie- diami piosenek radzieckich. Dzielni 
l(o milionera dostał się jakiś biedak i strażacy dopingowani parotysiącz­
żali się: nym okrzykiem „więcej, więcej" da 

i dzisiaj. W programie przewidziane 
są występy licznych zespołów świe-
tlicowych. (r) 

Cyrk Nr 3 
·przyjeidża do Łodzi 

Otwarcie w sobotę 
W sobotę dnia 16 bm., o godz. 19.30 

nastąpi otwarcie Państwowego Cyrku 
Nr. 3, Cyrk ten rozbije swe namioty 
w Łodzi przy Placu Niepodlel;lłości. 

W atrakcyjnym programie Cyrku 
Nr. 3 zobaczymy między innymi 11:e• 
spół polskich i chińskich artystów, 
akrobacje napowietrzną, żonglerów, 
tresurę koni i psów i wiele innych 
ciekawych, niewidzianych dotąd nu• 
merów. 

Przedsprzedaż biletów na przedsta• 
wienia od piątku 15 b. m, 

Melony i arbuzy 
rosną w oeród~ach działkowych 

łódzkich robotników - Panif kochany, miej pan litośł wali z siebie co mogli. Gdy odpoczy 
nad biednym człowiekiem. żona w 
szpitalu, dzieci nic nie jadły od kilku wali, wtedy na estradę wchodzili W Łodzi z ogródków działkowych 
dni, chodzą bose i nagie, ja sam je- recytatorzy, zespoły artystyczne korzysta w br. około 1.900 robotni­
stem ciężko chory, nit' mogę dostać szkół podstawowych nr 2, 103 i 162. ków. Wszyscy posiadacze tych ogród 
pracy już od paru miesięcy, głód mi I te punkty programu nagradza- ków otrzymali dzięki pomocy ORZZ 
skręca kiszki. . • no niemniejszymi oklaskamj,, / kwalifikowane nasiona, nawozy 

M_ilioner jest wrraźni~ wzruszonr· A po występach aż do późnego sztuczne itp. 
Nae1s~a dzwonek 1 powiada do laka1a wier::zoru trwała zabawa taneczna Wielu robotników prowadzi spe­
płaczln~ym tonem, przy dźwiękach muzyki nadawąnej cjalne działki doświadczalne, na któ 

- Joh~l Wyrzuć<:ie tego. człowie· z głośników. · ' ryc)l uprawiają m. in. melony i ar• 
ka na zbiły łeb ze wszystkich scho- , . buzy. W ogródku miczurinowskim 
d6w, bo jak on powie 1'eszcze J'edno W ramach przygotowan do Zlotu prowadzon" są do' · d · d 

' • · • • B l' · k' d b I "' swia czema na s!o~~o, · to cz111ę ze m1 serce pęknie z e_r m~ iego po o na z~bawa odb~- uodpornieniem drzew owocowych 
htoscd . • • 1 dz10 się na Placu Zwycięstwa także przed silnymi mroz&mi. , 
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• błędy Czytelnicy pomagają usuwać zło I 

NA DOWóD - TROCH:Ę KLUSEK 
Jr1 sklepie PSS nr 266 na Hele111>r.1:k11 

wydają swoje włmne ceny. Kabo w 
celofwwwej torebce w ce11ie 7.80 zł. 1a 

JO dl;g, sr.rzedawali po 8.55 zł. Za klu· 
ski, które sq w cenie 4.SO zł. pobic;ają 
6 zł. Na :uvróconq przeze mnie uwagę 
upierano się przy cenie, potem za.~ fJfJ 

szepwch i naradach, odbytych w przyle­
głym magazynie. wyrażo110 gotowo\ć 
zwróce11ia mi nadpłaconych pie11ięilzj'. 

Więcei troski o żołądek konsumentów 

Ja~o~ć art~~Ułów S~OŻIWCZ~ 
I W odpowiedzi 

~ ~ 
na listy Czytelników 
NIE ZDĄŻYLI NA CZAS." 

W związku z uwagami na temat 
braku szeregu nieodzownych rzeczy 
w punkcie usługowym przy ul. Da-

pozostawia jeszcze nieraz wiele do życzenia 

Zdołałem stwierdzić, że w111eswne 
pr:;eze mnie zażalenie, które wpisałem 
16 marca br. zniknęło z książki z11ża. 
leń. Potwierdzić to mogą .~wiadlw !oie. 
Trochę klusek, jako dowód rzeczowy -
załączam, 

W. P. 
(nazwisko i adres w posia1łaniu 

redakcji) 
Oczekujemy wyjaśnienia kierownictwa 

PSS. 
Z JAKIEGO TYTULU? 

- Powąchajcie ten chleb - pro­
ponuje czytelnik J. Towiński - czy 
upiekli go z mąki czy z jakiejś tru-
jącej substancji? . 
Stęchlizna zalatuje z daleka. Oko 

zatrzymuje się na naklejce. Widnie­
je napis: PSS - piekarnia nr 35, 
ul. Świerczewskiego nr 39. 

Oto skutki niedbałego, karygodne 
go przechowywania mąki - przebie 
ga myśl - magazyny czy śpichrze 
bez odpowiedniej opieki i kontroli. 

- Czy kiełbasę o zapachu karbo­
lu czy jakichś duszących chemikalii 
można jeść? Przecież to wyrzucone 
pieniądze! - skarży się inna czy­
telniczka. Wyjmuje z papieru duży 
krążek. Gdzie kupiona? W sklepie 
masarskim przy uL Narutowicza 22. 
Łamiemy kiełbasę. Zalatuje od 

niej istotnie zapach chemikalii. 
Przyglądamy się baczniej. No - za­
gadka rozwiązana. W ten sposób 
preparowany pęcherz, zastępujący 
jelito, „zaperfumował" odrażającym 
zapachem kiełbasę. 

- Patrzcie co' Żnalazłem w piwie! 

mogło, że w „Malinowej", w tej fle były odpowiednio przechowywa 
naszej łódzkiej reprezentacyjnej re ne, gdyby ogórki były Ódpowiednio 
stauracji, konsument będzie pozba- konserwowane, gdyby zwracano 
wiony przykrych niespodzianek. A większą uwagę na wypiek chleba, 
tymczasem - dzieje się zupełnie gdyby butelki przed rozlewem piwa 
inaczej. „Obiad specjalny" - cena były odpowiednio kontrolowane -
10 złotych. Do mięsa - ogórek. nie byłoby tych słusznych skarg. 
Kwaszony. Zgniły. Goście odsuwają Trzeba uczynić wszystko, aby 
talerze. Nie! To przecież nie do je- ustały jak najrychlej. 
dzenia! Te ogórki nadają się tylko Robotnik, który dokłada wszel­
do wyrzucenia i to jak najszybciej. kich starań, aby jakość jegt> towa-

Te wypowiedzi, żale, skargi Czy- ru była jak najlepsza, murarz sta­
telników - to sygnał ostrzegawczy, rający się budować najpiękniejsze 
że trzeba jak najrychlej wzmóc domy, wszyscy ludzie poświęcający 
czujność i kontrolę nad sposobęm swej pracy każdą wolną chwilę, 
przyrządzania, konserwowania i mają prawo domagać się odpowied­
przechowywania prpduktów. niej jakości artykułów spożywczych. 

Gdyby w składnicach, magazy- Jakości, która jest przecież zależ­
nach, śpichrzach fstniał inny ład i I na wyłącznie od ludzi, produkują-
porządek, gdyby mąka, czy karto- cych te artykuły. · (P) 

Fakty, jakich jest wiele 

„Pospieszny„ tramwaj 

Pr::y odbiorze poborów za maj stwier 
dz:iliśmy ze zdziwieniem, :ie potrącono 
bez porozumienia się .z nami pew11e kwo 
ty, sięgające do 5 proc, naszego uposa­
żenia. Na nasze żądanie wyjaśniono clo.<ć 
mglisto, że Centrala Zaopatrzenia Rol­
nictwa nie nadesłała na czas planów fi­
nansowych na rok 1951, ie i11stytucja na 
sza :: tego powodu przekroczyła zapla­
nowane fundusze plac w lutym i mar 
cu i... pokryto niedobory ko.ute1n pra­
cowników. 

Zapytujemy, dlacugo my - praco­
w11i.cy mamy pokrywać niedopatrzenia 
księgowych i dyrektorów? O zapobie­
. i:enie na przyszłość takim dyktatorllkim 
'Hlybrykom proszą 

- dzieli się z nami :wrażeniami An-. 
toni Wybór, brakarz-krojczy z zakł. Mamy naukę chodzenia, przydałaby się i . . . nauka •. azdy 
im. Stalina - kupiłem je w sklepie 
PSS 662. 

W butelce z piwem znajduje się„. 
karaluch . 

Tak „skrzętnie i wzorowo" myją 
butelki w niektórych rozlewniach. 

Obrazek - jakich wiele. Zwykły I czór (godzina 21 min. 30). Grupa ro­
przystanek tramwajowy (ul. Nowotki botników z fabryki im. Duracza cze­
róg Sterlinga), zwykły roboczy dzień ka na tramwaj. No i nadjeżdża. Ta­
(6. VI. 51 r.), zwykły czerwcowy wie· ki właśnie zwykły trirmwaj (6-8). 

Bardzo się spieszy. Nic dziwnego -
późna pora. Ledwo przystanął - już 

Pracownicy Okr. Centrali 
Zaop. Rolnictwa 

Łódź - Obroń.ców Stalingradu 118 
Czekamy na wyjaśnienie Dyrekcji 

CZR w Lodzi. 

· Nielada problemu dostarcza rów­
nież sklep „problemowy", przy ul. 
Piotrkowskiej nr 71. Pieczona szyn­
ka. Spróbujcie doszukać się w niej 
krztyny soli. Czyżby jej w kraju 

JAK POGODZić? zabrakło? Przecież sól nie przedsta-

Wrocław już je mal 

Wczasy nad miastem 
Pomysłowy sposób 

spędzenia niedzieli w nauych instytucjach pracuje wiele wia problemu w gospodarstwie do­
młodzieży, która dokształca si• w szko mowym, gdzie mamy jej W bród! 

" Dlaczego wi'ęc ten problem z szyn We Wrocławiu PLL ,,Lot" wpro-łach popołudniowych. lednoc:i:eśnie pe- -ką i innym ~•ęs1·wem bez soli w wadziły nową, atrakcyjną formę w11a kategoria pracowników biurowych uu · „Problemowej" powtarza się na- turystyki samolotowej. Otóż w każ-
:z;atrudnionn jest takie w gimnazjach, li gminnie? dą niedzielę, jeżeli pogoda sprzyja, 
ceach i na wyższych uczelniach jako wy Po prostu nie chciało się komuś ·, startuje z lotniska wrocławskiego 
kładowcy. Zarówno młodzież jak i wy- pomyśleć nad dostarczeniem kucha samolot pasażerski, który zabiera 
mienie11i pracoWllicy mogą otrzymać ur rzowi soli, albo też kucharzowi nie amatorów latania na półgodzinny 
lop w szlcolnictwie jedy11ie w lipcu i zależy na tym, aby to, co jadają spacer. Frekwencja jest naturalnie 
sierpniu. ludzie, było smaczne. zawsze duża. 

Czy wobec tego nie byłoby wskazane, A w jadłodajniach? Łodzianie chcieliby także korzy-
aby przedsiębiorstwa udzielały tym o- Nie widać troski i starań, aby po stać z takiej rozrywki. Nic chyba 
sobom urlopów w lipcu i sierpniu - dawane dania były smaczne, aby nie stoi temu na przeszkodzie. 
w pierwszej kolejności? W przeciwnym konsumenci nie wnosili swoich ża- Wprawd .,,ie nasze lotnisko jest tyl­
ra::ie osoby te przecież byłyby pozba- lów i skarg. Kartofle sine, zalatu- ko lotr iem tranzytowym i ma 
wiane możności korzystania z wczasów. , jące zapachem piwnicznym. Nie mniejsze możliwości od Wrocławia, 

(-) Henryk Mielnicki zawsze i nie wszędzie wszystko jest ale niewątpliwie je ma. Czyż zresz-
Sądzimy, że w tej sprawie wypowie- świeże. tą nie mogłaby tu pomóc Liga Lot-

dz11 si~ związki zawodowe. Gdzie jak gdzie, ale zdawaćby się nicza? (b) 

rusza. 
Efekt - nie trudno się domyśleć. 

Część szczęśliwych wybrańców losu 
wsiadła. Większość została na przy­
lltanku. Jakaś robotnica, ai~f114wm:y 
no~ą stopnia, spadła. W pierwszym 
wagonie inna. robotnica trzyma się 
kurczowo poręczy - nogi wloką się · 
po jezdni. Szczęśliwie wciągnięto il\ 
do wagonu. 

- Dlaczego ruszacie? . , • - zary­
zykował ktoś pytanie. 

- Nie możemy za długo czekać -
odpowiada flegmatycznie konduktor 
Nr. 1284 - musimy o czasie być na 
krańcówce. A zresztą. . . niech się 
pan nie wtrąca! 

* * 
Szkolimy publiczność, jak należy 

chodzić, przechodzić i wsiadać, Mo· 
że warto by i przeszkolić niektórych 
konduktorów i motorniczych - kie· 
dy i jak należy ruszać z przystan· 
ków? ... 

Na podstawie listu oprac. (p). 

szyńskiego 15 - MHD - AP Łódź 
śródmieście wyjaśnia, że dział ad­
ministracyjny nie zdążył na czas 
dostarczyć przyborów krawieckich. 
Celem uniknięcia zaległości - pra­
cownicy punktu usługowego zaofia­
l'Owali się samorzutnie przynieść 
potrzebne artykuły.„ 

W końcu dyrekcja zapewnia, że 
dział administracyjny stara się, ale 
napotyka na trudności w zakupy­
waniu niektórych artykułów. 

MOtNA SIADAć? 
W związku z apelem pod adresem 

dyrekcji MPK, aby strudzone konduk­
torki mogły usiąść - Prezydium Ra· 
dy Narod<>wej wyjaśnia, że nie ma 
żadnych zakaz6w, które nie p&zwaHi­
ją konduktorowi po sprzedaniu bile­
tów wszystkim podróinym, o ile jest 
miejsce - usią.ść na ła.wee. 

PROśBA MILUSl&SKICH - WY· 
SŁUCHANA! 

CH Przem. Skórzanego donosi w 
odpowiedzi na pro6bę dzieci 01'&Z na 
satyrę w przygodach „Wicka i Wa­
cka", że sklepy CHPS będą w biężą­
cym miesiącu zaopatrzone w większe 
ilości obuwia dziecięcego. 

ZA WINIŁ.A. ADMINISTRACJA. 
W związk11 ze skargami o śmie­

ciach, któ1·e nie były wywożGDe z po 
sesji przy ul. Zbocze nr 1 - Pre· 
zydium Rady Nairodowej wyjaśnia, że 
stało sit to z winy &dministracji 
osiedla rob. im. Marchltm'.llkiego, 
gdyż nie zamieściła ona wspomnianej 
posesji w wykazie, pr.zfll!łanym do 
MPO. · 

Prezydium RN, donosqc, że śmi• 
ci ~ ;)uż uswrl{lte, upewnia, ta 
stan jaki istnia.ł tu iuż rus powtóny 
się więcej. 

TO NIE WINA KELNERA 
, N a skutek skl!-rgi, wniesionej prze· 

c1wko kelnerowi z zakł. zbiorowego 
żywienia Nr. 20 (dawna „Halka") w 
sprawie nie spełnienia życzenia kon· 
sum~nta,. który dn. 1 maja, o godz. 
22-ei, zaządał gorącego dania - ki&-­
rownictwo PSS przeprowadziło do• 
chodzenie. 

Stwierdzono, że dnia tego z powo• 
du olbrzymiej frekwencji istotnie za· 
brakło o godz. 22-ej gorących datj .. 
A kelner w dobrej intencji poinformo­
wał! .że w „Malinowej", która jest 
dłuze1 otwarta, na pewno będą jeszcze 
gorące dania. Wniesiony więc za· 
rzut przeciwko kelnerowi okazał się 
bezpodstawny. 

- T craz pani rozumie, Że tak sarno nie 
spokojnie czekam na powrót Andrzeja 
Bogusza, jak pani. Bo jeśli Boguszowi 
stało się coś złcg-0, nieszczęście przytrafić 
się mogło również i mojemu synowi ... 

siinie otwarła drzwi i · jak wicher wpadła 
do jego pokoju. . 350) 

'.Anna spojrzała na tanią kapę, przykry- jestem do nich przyw.iązaina .. Kiedy mo­
wającą ł6żko, na banalny landszafcik, na ja c6rka wychodziła za mąż, ofiairowałam 
tandetną umywalkę, stojącą w kącie po-- wianuszek, uwity właśnie z tych mirt6w. 
koju. Lekko wzdrygnęła się i spójrzała I znów, jak maitka moja, pora<lziiłam jej, 
Dębiszowej prosto w twarz. żeby zasad2liła trzy gałązki i starannie je 

I oto zapomniała nagle o ubóstwie tego pielęgnowała. Przyjął jej się eylko jeden 
pokoju. Zauważyła, że oczy Dębiszowej mirt. Ale to nic! Może Halinka becdzie 
są bardzo jasne, dobrotliwe, że mają takie mimo. to miała więcej szczęścia, niż ja„. 
jakieś maitczyne spojrzenie. - Czy mąż paini cyje jeszcze? - Anna 

- Tak„. - powiedziała cicho Anna, zrozumiała, dlaczego Dębiszowa posrnut-
- myślę, że będzie mi tutaj dobrze. niała nagle. 

Podeszła do okna i de1ikatnym ruchem - Nie! Dziesięć lat temu zginął w cza 
dotknęła jednego z mirtów. Przy1pomniały sic katastrofy kolejowej. Był maszyni~tą. 
jej się inne mirty: wielkie ich gaje, rosną- - A_ dziec·i? Ile ma pani dzieci? 
ce na Sycylii. Na Sycylii, gdzie kiedyś wY - Dwoje: Halinkę i Adasia. Halinka 
dawało jej się, że jest szczęśliwa... mieszka z mężem w Zamościu, a Adam ... 

- Piękne krzewy ... Widać, że pielęgno Posmutniała jeszcze więcej. 
wano je troskliwie! - Adam pracował jako robotnik w je-

- Nawet bardzo! - łagodny uśmiech dnd z tutejszych fabryk. Był zawsze ru­
rozjaśnił twarz Dębiszowej. - Te mirty, chliwy, bardzo zapalny. Kiedy przyszli 
to cała historia, p ·0szę pani. Wiele lat .te- hitlerowcy, z miejsca przystąpił do pracy 
mu wziełam trzy gałązki z wieńca ślub- konSipiracyjnej. Nie wiem dobrze, jak to 
nego... ~ mojego wieńca ślubn~go i . tak, I było, doś~ że ?statnio powinęła mu s~ę 
jak p-0radziła mi matka, zasadziła.~ 1e w noga. Mus1a~ uciec n~ drug1ą stronę . g;am­
doniczk,i. I wie pani co? Wszystkie trzy cy ... Udał się z partią, ktorą tydz1en te­
przyjęły się„. I oto ternz wątłe sadzonki mu popr<;>wadził Andrzej Bogusz. 
zm.ienihn sie w wielkie krzewy ..• Bardz-0 Pochyliła głow:j. 

- Miejmy jednak nadzieję, że pan Bo­
gusz powróci... I że przyciesie o synu pa­
ni dobre wieści! - rzekła cicho Anna. 

- Tak, miejmy nadzieję! - odparła 
Dębiszowa. _:_· A jeśli pan Bogusz nie 
wróci, proszę wprowadzić się do mnie. 
Raz jeszcze powtM"zam: nic będzie pani 
u mnie źle! 

Było już ciemno, kiedy Anna wr6ciła 
do domu. Nie sipiesząc się otwarła furtkę 
i weszła do ogrodu. Pod jej nogami skrzy­
piał śnieg. W górze świeciły spokojnie bla­
de, 2Jimowe gwiazdy. 

- Oto dorn, kt6ry od jutra już prze­
stanie być moim domem! - Anna spoj­
rzała w kierunku szarego drewniaka i na­
gle serce jej zastukało mocniej. 

Znieruchomiała. 
Przywidzenie? Czyżby przesłyszała się? 
Ale nie! Spoza zamkniętych okiennic 

szarego domu wybiegły na jej spotkanie 
stłumione fortepianowe akordy. 

Teraz poznała nawet melodię: to ktoś 
grał na fortepianie poloneza Chopina. 

W miarę jak zbliżała się do drzw.i, tony 
rozrastały się, potężniały, nabierały wy­
razu i siły, dźwięczały radośnie, jak czy­
jeś powitanie. 

Anna zrozumiała: Krzysztof wrócił! 
\VI r6cił szczęśliwie! 

Zaczęła bie~ coraz szybciej. Przez o­
gród. Po trzeszczących schodach. Pospie-

A tam 'w pokoju, przy fortepianie sie­
dział Krzysztof Gorayiski ..• 

Anna, st-0jąc w progu, ujrzała wyraź­
nie jego zaczerwienioną od wiatru twarz, 
i białe palce, przesuwające się przez kla­
wiaturec. 

Był tak zatopiony w grze, że zauważył 
ją dopiero po chwili, rozpłomienioną, za­
dyszaną. 

- Anno! - zorwał się z 
- Krzysztof.ie!... WiQC 

WII'OCił! . 

rrueisca. 
jednak pan 

Podszedł do niej i wz·iął ją w ramiona. 
- Anno! - rzekł cicho, 1pieszczotliwie. 
Jego pocałunki były mocne, burzliwe, 

ale Anna nie broniła się. Czy to była mi­
łość? Czy tylko radoU, że wrócił czło­
wiek, który stał jej się taki bliski i potrze­
bny? 

Przyjmowała z zamkniętymi oozyma 
je.go pieszc:roty i minęła dobra chwila, za­
nim wreszcie ruchem miękkim, ale sta­
nowczym, wysunęła siec z jego objęć. 

- Martwiłam się o, pa·na... Bałam się, 
Że może spotkała pana jaJtaś zła przygÓda 
- szepnęła. 

- Naprawdę, martwiła siec pani? 
- Nawet bardzo! 

. _Wciąż jeszcze trzymał jej r~ec w swo­
JeJ. 

- MartWiiła się pani niepb~ru : „ .i e! Na­
sza wyprawa nic obfitowała w ża. lne spe­
cjalne niespodzianki. Mieliśmy tylko je­
den incydent, kt6ry mógłby siec zakończy~ 
katastro:f 11.„ 
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--~'lł-ElaU\N~ Plan ilościowy to nie wszystko 
Co jest ważniejsze -

klient czy wystawał 
Ład11a wystawa jest po to, żeby Zil· 

chęcać klientów. Tot.ei obowiqzhiem ob 
~ługi sklepu jest dbałość o wyglqcl rty· 
•tawy. Ale niedobrze. jest z11ótv, gdy dla 
wystawy zapomiru:i się o innych obo­
wiązlroch... o obsłudze klient.Jw. 

Lepiei, więce·i • 
I I 

Zdarzyło się to w sobot~ w sklepie 
PSS Nr ·123 przy ul, Piotrkowskiej H2. 

Jak przemysł bawełniany walczy o obniżkę kosztów własnych 
Zakłady im. Dzierżyńskiego mogą się poszczycić nailepszymi wynikami 

Hył,a godzina 16.45. Kierownik skUpu Utarło się mniemanie wśród 
sauwaiył, .że jedna z ekspedientek ;i·st szerokich rzesz pracowników 
chwilowo wolna - przy jej stoiska n·ie przemysłu, że zasadniczym mier­
łiyło w tym momencie klientów, idęc nikiem osiągnięć danego zakładu 
poprosil jq. br. mu pomogła uporzQdko- jest procent wykonania planu 
wać wyst.im'f. · . produkcji. 
Wuedł klient i st.anql przy opu1zc~o - Przekraczamy nasze plany, 

nym stoisku. Zaraz za nim · wenł,a swr a więc jesteśmy dobrą załogą -
ua ·kobieta., później kobieta z dziec- oto zdanie, które często daje się 
kiem, :za nią jakiś mężczy.;na i co mi- słyszeć w wielu fabrykach. 
nutę niemal kolejka powiększał,a aię o W · 
jedrią osobę. o godzinie 17, przy oi>u· g!ttncie rzeczy sprawa rue 
.sr:c.:onym itoisku stało jui 10 osób. Eks jest wcale taka prosta. Samo 
pedientka 1przątala wystawę. osiągnięcie lub nawet przekro-

Kliend zaczęli się niecierpliwić. Pu- czenie zaplanowanej wielkości 
dło zapytanie, najpierw cicho " potem produkcji nie mówi jeszcze 
już ::mac~ie głośniej: „Kto tu obslugu- wszysikiego. Pozostaje niezwy­
je?" . kle ważny moment na który z ta-

Nie' było odpowiedzi. · Kolega obsłu- kim naciskiem wskazywał na 
iui<JCY &qsiednie stoisko. podszedł do VI Plenum KC PZPR wicepre· 
fllliętej przy wystawie ekspedientki i wi mier Hilary Minc, a mianowicie: 
cloczńie namat()ial ją, żeby na chwilę po obniżka kosztów własnych. 
nucił.a pracę w wystau~ie a zuj~ się Na cbecnym etapie realizacji 
uekającymi. Nie chciała! Planu 6-letniego moment ten od-

Wrócil więc zrezygnowany do swego grywa rolę decydującą. 
Jtoiska i smętnie dumał· co poczqć.' Mógł Odpowiadając na pytanie - ile 
1obię na tę zadumę pozwolić, bo po dru wyprodukowaliśmy? musimy zaw 
giej stronie lady pr:y której stał, niko- sze brać pod uwagę i drugie py­
go nie było. Sprzedatool wódki, ale to 
był,a sobota _ d:ień w którym alkolio- tanie: jakim kosztem? Wtedy 
lu isi:nedawać llie wolno, a po wi-io dopiero otrzymamy pełny obraz 
przychodził mniej u:ięcej, jeden klient pracy danego zakładu. 
na godzinę. Wi;:?le ciekawych spostrzeżel'1 

Ta zaduma jednak nie poszła na n:.ar nasuwa analiza wyników walki o 
ne. Po 15 minuu. 'i, a więc do1.:ł.adnie obniżkę kosztów własnych w prze 
o godzinie 17.15, A Jecydowal, .ie zasra- myśle bawełnianym. 
pi kpleiankę przy jej stoisklł. ' I :robil W ciągu bieżącego roku prze­
to bardzo sprawnię. W, ciqgu lO minut mysł ten ma obniżyć koszty włas 
zalatwit wsz;ystkich czekających i Mrvei ne produkcji 0 3,5 procent. Jak 
tych, któr:y w mn czosie pr:ybyli. W wykazują bilanse za I kwartał br. 
aklepie . .znów zapanował spokój. z 11 typowych zakładów, zadanie 

Czytelnik B. L. to jest pomyślnie realizowane. 
. P.S. Do rego obrazka. ~e .doda~erny Koszty kształtowały się przecięt­
komen~zy • Ma!"y ~.iie1~ :;e zal1!te- nię na poziomie niższym o 0,6 
T~O~~ł P?STajiq ~łfll'łflC $>fl~ pr<>eeftt ri.ii· zapłartowan~. 
nzc wnwski. ~ " ..,. • ·· · · . '· • . """'"" · tał st t ____________ · _ ......... ..;.:.:... . vi;i=f'.WUJemy s ą, sy em.ar-

W rocznicę · śmierci 
. M. ·· Gorkiego 

W dniu · .18 czerwca przypada 15 
rocznica śmierci wielkiego pisarza i 
pubii<:ysty radzieckiego Maksyma 
Gorkiego. W związku z tą rocznicą 
przyiotowuje się w Łodzi wiele cie 
kawych imprez, mających spopula­
ryzować postać wspaniałego pisarza 
i jego bogaty dorobek literacki. 

,._ ydziat Kultury przy Prezydium 
RN w Łodzi rozdał świetlicowym 
kó!'kom czytelniczym książki Gorkie 
go, które posłużą jako materiał dys 
kusyjny po odczytach. W programie 
tych zebrań dyskusyjnych przewi­
dziane są konkursy recytatorskie 
wierszy o Gorkim. 

Zebrania dyskusyjne przygotowu­
je się na dzień 18 czerwca m. in. w 
świetlicach: ZPB im. Harnama, im. 
Stalina, im. St. Dubois, im. R. Luk­
semburg, Zakładów Metalowych, 
im. Strzelczyka, w szpitalu Barlic-
kiego, W' Wi-Fa-Mie itd. (1) 

czną :poprawę na odcinku kosz-· 
tów materiałowych. Zmniejsza się 
zawartość bawełny w mieszan­
kach odpadkowych, stosuje się na 
coraz szerszą skale niższe numery 
przędzy i redukuje odsetek od­
padków. Również koszty osobo­
we ulegają stałej obniżce. 

W chwili obecnej zwraca się 
szczególną uwagę na pocienienie 
numeracji przędzy. Dąży się do 
produkcji tkanin lżejszych, przy 
jednoczesnym uszlachetnieniu ich 
jakości i zachowaniu zdatności 
użytkowej. 

Co to może w praktyce przy­
nieść, najlepiej zilustrują przy­
kłady. 

W przędzalni średniej ZPB im. 
Harnama pocienienie numeracji 
i zwiększenie procentu wyprzędu 
w okresie od maja do grudnia 
br. pozwoli pracować przez 36 
dni na zaoszczędzonym surowcu. 
W zakładach stalinowskich przę­
dzalnia cienka ma uzyskać w tym 

Witały ich chlebem i solą 

Serdeczne i gorące przyjęcie 
spolkało delegatki niemieckie w fabrykach łódzkich 

Delegacja kobiet niemieckich, któ 
ra goścjła w Łodzi, zwiedziła w dniu 
wczorajszym dalsze zakłady pracy i 
przedszkola. 

Perły z.„ 
. „rybich 

Odpadki rybne 
łusek 

cennym surowcem 
W Gdyni uruchomiono ostatnio lal•o­

ratorium przy Centrali Rybnej, mające 
za zadanie badanie przetworów rybnych 
oraz opracowywanie metod 'l\'Ykorzysty 
wania odpadków w przemyśle rybnym. 

Dzięki doświadczeniom przeprowndzo 
nym w pracowni technologic..uej laborft 
torium otrzymuje się z łusek ryhnych 
substancje o srebrzystynt połysku, stoso 
wane do wyrobów imitujących perły. 
Wyprodukowano równie1: proszek z łu­
Eek rybnych, który jako półfabrykat 
znajdzie· zastosowanie prży wyrobie frod 
ków leczniczych. Ponadto łuski rybne 
posłuż1 do produkcji żelatyny, kleju i 
lałi:zki karmowFi• · (v) 

W godzinach rannych delegatki 
zwiedziły ZPDz. im. Emilii Plater. 
Serdecznie witane przez robotnice 
działaczki Niemieckiego Związku 
Kobiet Demokratycznych zapoznały 
się z procesem produkcji oraz z wal 
ką kobiet łódzkich o przedtermino­
wą realizację Planu 6-letniego. 

Pracownice Południowo - Łódzkich 
Z<;lkładów Przemysłu Pasmanteryj­
nego powitały miłych gości u wej­
ścia do zakładów chlebem i solą. 

W przedszkolu TPD przy ul. Roo­
sevelta 11-13 kobiety niemieckie 
miały łzy wzruszenia w oczach, oglą 
dając specjalnie na ich cześć zorga­
nizowane występy ..• 

Ponad 700 aktywistek Ligi Kobiet 
zebrało się wieczorem w „Melodra­
m:e" na uroczystości przekazania 
sztan.daru zarządowi L. K. dzielnicy 
Górna - Lewa. 

Na uroczystość przybyła także de­
legacja kobiet niemieckich. Przemó­
wienia przedstawicielek delegacji z 
NRD i Niemiec zachodnich prze. 
ryWane były co chwila oklaskami 
oraz okrzykami: Pieck - Stalin -
Bierut - Pokój !.„ 

samym czasie oszczędność surow· 
ca na 14 dni, a przędzalnia śred· 
nia na 11 dni. 

Nie trzeba chyba dodawać, jak 
wielkie korzyści przyniesie to 
gospodarce narodowej. 

Szkoda, że t-ego rodzaju kom­
pleksowe oszczędzanie nie zosta­
ło należycie docenione przez zało­
gę ZPB im. Gen. Waltera, gdzie 
zużyto w I kwartale br. o 15 
procent bawełny za dużo. Świad­
czy to o niedostatecznej kontroli 
technicznej w tych zakładach i o 
słabym uświadomieniu robotni· 
ków. 

Pomimo, że przemysł bawełnia­
ny; wzięty jako całość, może się 
poszczycić niewątpliwvmi sukce­
sami w dziedzinie walki o obniż­
kę kosztów własnych, to jednak 
nie we wszystkich zakładach 
dzieje się pod tym względem do­
brze. 

Czym wytłumaczymy na przy­
kład takie zjawisko, że zakłady 
im. Stalina i zakłady im. Mar­
chlewskiego wciąż jeszcze posia­
dają koszty wyprodukowania 1 
metra "tkaniny wyższe niż to :r>rze­
widuje wskażnik planu, zaś za­
kłady im. Dzierżyńskiego produ­
kują znaczniej taniej, poniżej 
wyznaczonego dla nich wskaźni­
ka? 

Bierzemy tu pod uwagę ten 
sam artykuł, skąd więc ta roz­
bieżność? 
Odpowiedź jest jasna. ZPB im. 

Dzierżyńskiego pracują lepiej. 
Dzięki należytej trosce ze strony 
dyrekcji oraz ogniw partyjnych i 
związkowych zai:?adnienie kosz­
tów własnych stało się tam zro­
zumi ałe dla każde~o niemal ro­
botnika. 

- Czynimy wszystko, aby 
uświadomić naszych towarzyszy, 
że trzeba produkować nie tylko 
więcej i lepiej, ale także taniej­
m6wi znana przodownica pracy 
ob. Helena Okrój. 

- Wzrost wydajności pracy, 
walka z odpadkami i podniesie­
nie ilości pierwszego gatunku -
oto w jaki sposób staramy się u 
nas obniżyć koszty produkcji -
wyjaśnia przodująca tkaczka ob. 
Bronisława Deka. 

Mały report:ż 
-----------------

Przy takiej postawie aktywu sło o 4,5 procent, godziny nad· 
zakładowego wyniki nie kazały liczbowe zmniejszyły się o poło­
na siebie czekać. Zakłady im. wę, spadło zużycie cewek itd. 
Dzierżyńskiego obniżyły w I Przykład ZPB im. Dzierżyń­
kvrartale br. koszty własne pro· skiego powinien posłużyć jako 

wzór dla innych zakładów prze­
dukcji o 3,2 procent. Odpadki w mysłu bawełnianego, takich jak 
tkalni zmniejszyły tlę o 0,5 pr9- ZPB im. Stalina czy ZPB im. 
cent, produkcja pierwszego ga- Marchlewskiego, gdzie walka o 
tunku tkanin wzrosła 5 procent, obniżkę kosztów własnych nie 
przeciętne wykonanie baz akor- przybrała · jeszcze odpowiednich 
dowych przez całą załogę wzro- I form. (s.i) 

Stanisław Stasiewicz, młodzieżowy przodownik pracy, ślusarz z Zakładów Wy­
twórczych Aparatury Oświetleniowej T-11 w Warszawie, zobowiązał się dla 
uczczenia Zlotu wykonywać o 10 proc. normy więcej. Stasiewitz wyrabia prze-

ciętnie 240 proc, normy, 
Na zdjęciu: Stani&ław Stasiewicz w rozmowie s majstrem Mieczysławem 

Szałk.ie wiciem. 

Z „Panną· Wod~ą" na Bałtyk 

Są jeszcze wolne miejsca 
na wczasach turystycznych 

W najpiękniejszych okolicach Pol­
ski, m. in. nad Morzem Bałtyckim, na 
jeziorach mazurskich, Pojezierzu Su­
walsko - Augustowskim, w Karkono· 
szach - Fundusz Wczasów Praco· 
wniczych organizuje wczasy tury· 
styczne, z których w br. skorzysta 
ponad 10.000 związkowców. 

Spokoina starość 

Szczególnie atrakcyjne są _wczasy 
na rnotzu na statku „Panna Wodna" 
i wczasy na szlaku Warszawa -
Gdańsk na statku „Bałtyk", które 
trwać będą przez 7 dni. Uczestnicy 
wczasów na statku „Panna Wodna" 
płynąć będą wzdłuż wybrzeża na 
szlaku Gdynia - Ustka - Gdynia, 
gdzie zwiedzą wiele miejscowości. 
Pierwszy turnus tej formy wczasów 
rozpoczyna się 12 czerwca br. Pod· 
czas trwania wczasów na statku „Bał· 
tyk" wczasowicze zwiedzą stolicę 
Polski - Warszawę, stolicę Mazow· 
sza - Płock, Toruń, Chełmno, Gru· 
dziądz i Gdańsk. 

Wczasy turystyki wysokogórskiej, 
trwające 2 tygodnie, organizowane są 
w Karkonoszach. Turyści zwiedzą 
śliczne 1ez10ra górskie, liczne wo· 
dospady, piękne grupy skał, a w Kot· 
linie Jeleniojfórskiej m. in.: ruiny 
zamku Chojnik w Sobieszowie, Jele­
nią Górę, Szklarską Potębę, Prze• 
siekę, Karpacz, Cieplice. Wczasowi­
cze mają zapewnione dobrze wypo­
sażone kwatery wypoczynkowe i do­
bre wyżywienie. 

W rogu pokoju króluje dumnie fi. 
kus. Jego grube liście kłonią się 
sztywno ku oknu. U góry furkoce 
wentylator. Powietrze w pokoju jest 
czyste, nasycone ciepłem słońca. 

Cztery kobiety są mieszkankami te­
go pokoju. Ich biało obleczone łóżka 
stoją pod §cianami, jak w szpitalu. 
Ale zgoła nie szpitalny nastrój ttr pa· 
nuje, choć trzy spośród kobiet nie 
opunczają nigdy pościeli, Le:tą, jak 
większość zresztą mieszkańców 400-
osobowego Domu dla nieuleczalnie 
chorych. Mimo to pełno jest w Domu 
gwaro, pogodnego nastroju i tycia. 

- Pani Stasiu, moja serwetka bę-
dzie chyba najładniejsza. Proszę 
spo;rzeć. 

1 rzy pary starczych oczu oglądają 
z ciekawością· uniesione do góry 
„dziefo'0 drobnej, wysoko wspartej o 
poduszki kobiety. 

- Owszem ładna. Ja jednak wolę 
robić na drutach •.. 
Rozmowę przerywają dźwięki mu­

zyki z korytarza. Rozpoczął się co· 
dzienny koncert, nadawany przez me­
ga!ony. To · jedna z rozrywek kultu­
ralnych Domu. Chorzy, przeważnie 
ludzie starsi, bardzo lubią muzykę ... 

• • „ 
W pięknym ogrodzie, wśród drzew 

i kwiatów rozsiadła się nowoczesna 
willa. To Zakład Opiekuńczy Nr. 1 
dla starców. 

Jest wczesn-y ranek. Staruszkowie 
zjedli śniadanie. Jedni wychodFą na 
spacer, inni kładą się jeszcze „na 
minutkę". Kobiety według swych go­
spodar~kich zwyczajów - wietrzą 
pościel. zmieniajo, wodę w wazonach, 
zajllądają do ogrodu . . 

A w o2rodzie są. wspaniałe drzewa 

owocowe, rabaty kwietne, grządki 
warzyw. Za oddzielnym ogrodzeniem 
spacerują kury. 

- Mamy całe gospodarstwo - mó­
wi z przechwałką w głosie 80-letni 
chyba staruszek. - Myślimy jeszcze 
o założeniu hodowli jedwabników:. 
Póki człowiek pracuje i zbiera owoce 
tej pracy, życie nie traci uroku. To 
najważniejsze ... 

* * 
To właśnie jest najważniejsze. Opie· 

ka państwa, troskliwa i serdeczna 
dawno utraciła upokarzający, jałmu­
tniczy charakter. Nie ma już ludzi, 
którzy pozostaliby bez pomocy, jeżeli 
się po nią zwrócą. Nie ma też łazę· 
gów i wykolejeńców, którzy „wisieli 
na Opiece" (tak się mówiło w przed­
wrześniowej Polsce}. aby nic nie ro­
bić. 
Każdy z zwracających się do wy­

działu pracy i pomocy społecznei 
znajduje radę. Kieruje się je~o losem 
tak, aby naprawić krzywdy ~ zwrócić 
go czynnemu życiu, a jeżeli trzeba, 
umieszcza się go w jednym z zakła­
dów opieku1iczych. 

Zawsze i wszędzie na pierwszym 
mieiscu jest dobro człowieka i dobro 
społeczeństwa. W imię dobra czło­
wieka coraz lepiej zaopatruje się za· 
kłady opiekuńcze. W imię dobra 
społeczeństwa każdy dostaje pracę 
według jego możliwości i zdolności. 
Efekty tego są widoczne. Wystarczy 
zwrócić uwagę na wynil<l produkcyj­
ne ludzi, którzy do niedawna uważa­
ni byli za niezdolnych do pracy, za 
niepotrzebnych ju± nikomu. Dziś są 
to ludzie nie tylko pożyteczni, ale 
prawdziwie ezczęśliwl. (hl 

Za pobyt na wczasach związkowcy 
zarabi;i,jący do 450 zł. opłacają 84 zł., 
do 750 zł. - 105 zł. i ponad 750 zł. 
opłata wynosi 150 zł. Skierowania 
na wczasy turystyczne wydają tylko 
Okręgowe Rady Związków Zawodo­
wych. Obecnie są jeo.zcze na te wcza· 
sy wolne miejsca. Przejazd koleją do 
miajstowości, z której rozpoczyna się 
poclróż na danym szlaku i powrót do 
miejsca zamies~kania iest bezpłatny . 

Z wczasów na s!atli:u ,,Panna Wo· 
dna" mol!ą także korzystać członko­
wie rodzin. {-} 

Funkcje OUL-u i RUL-u 
przejął Wydz. Finansowy 

Zgodnie z zarządzeniem władz, okrę 
gowe i rejonowe urzędy likwidacyjne 
znknńczyły SW? działalnoU. Sprawy zwię 
znnc z dotyrhczasową działalnością 1 
RUL w Lodzi przejęł Ter„nowv Otl­
dzipł Likwidacyjny Wydziału Finans„. 
wego Prezydium RN m. Łod?.i, zaś spr!l 
wy załatwiane przeT. OUL, jako włarlza 
dru~ie,i imtancji załatwia obecnie Od­
dział Likwidacyjny w Wydziale Finan 
sowym Prezydium Rady Narodowej m: 
Lodzi Al, Kościuszki 83. 
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Na marginesie biegu sztafetowego 

DROGA DO SUKC,ESÓW 
Tutaj pos.tawiono na m~odziei 

i wyniki są dziś widoczne ..• 

prowadzi przede wszystkim przez szkolenie narybku 
Koła sportowe i kluby muszą się wcześniej przygotowywać do naszej imprezy 

Te)!oroczny bieg sztafetowy 7 X 2000:ł do Lod:d jeszcze silniejszą stawkę 
metrów, rozgrywany o nagrodę prze- biegaci:y. 
chodnią „Expressu Ilustrowanego", po Pod tym kątem trzeba już nastawić 
raz pierwszy z;! i:omadzil na starcie pracę szkoleniową. Już trzeba ro­
zawodnikow z innych okręgów, Wy- zejrzeć się za rokującym pewne na­
starczyło to, aby po raz pierwszy sta- dzieje materiałem ludzkim i z miejsca 
tu~tka „wywędrowała" z Lodzi. Fakt przystąpić do wytrwałe~o szkolenia. 
zajęcia dwóch pienvszych miejsc Bo przecież dobrego biegacza nie wy­

oraz fa~fycznych i szkolnych kół 
sportowych. Bieg nabrał więc cech 

przn średniodystansow.::ów rnrn1c:s· 
cowych musiał dać kierownici\\'11 po­
szczególnych drużyn łódzkich dużo 
do myślenia. 

Wniosek zasadniczy z tej „lekcj;" 
jest jeden ~ trzeba nareszcie po­
myśleć o nowych kadrach średniody· 
stansowców, o poważniejszej prac-y 
szkoleniowej nad napływającą mło­
dzieżą. Zastosowana przez łodzian 
„polityka nazwisk", takie czy inne 
przesunięcia w składzie - nie dały 
właściwego rezultatu. 
Dać go zresztą nie mo~ły, bo co tu 

du:io mówić, stoimy niżej niż inne 
okręi:i. Pierwsze zetknięcie się w 
tym biegu średniodystansowców łódz­
kich z biegaczami innych miast uai­
wyrażniej nam to powiedziało. 

Nie tędy więc prowadzi drol!a do 
sukcesów w przyszłości, którędy w 
tegoroc:onym biel!u chciały pqjść kie­
rownictwa łódzkich klubów i zrze­
ezeń. Niekorzystne porównanie ze 
1ztafetamł wrocławskiej Gwardii czy 
advńskicgo Kolejarza powinno je na­
reŚzcie wyprowadzić poza ciasne po· 
dwórko dotychczasowej pracy. Będ" 
one musiały znacznie rozszerzyć swą 
działalność, o ile rzeczywiście mają am­
bicje zajęcia w przyszłych biegach 
„Expressu" lepszych miejsc. " 

Tel!oroczna impreza po raz pierw­
ny przybrała charakter ogólnokrajo­
wy, redakcja nie poprzestanie jednak 
na tym, toteż liczyć trzeba się z tym, 
ie w przyszłym roku biei ten ściągnie 

TEATR.W 
Nowy - „POEMAT PEDAGO­

GICZNY" - godz. 19. 
Im. Stefana ,Taracza - „ZWYKŁ Y 

CZŁOWIEK" - godz. 19. 
Powszechny „MORALNOSC 

PANI DULSKIEJ" - godz. 19.15. 
Mały - „„.NA PLAN" - godz. 

19.30. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" 

godz. 19.15. 
Pinokio - nieczynny. 
Arlekin - „JAK DWA MICHA­

ŁY CZAS ZATRZYMAŁY" - godz. 
17 i 19. 

l(INA 
ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Sluby kawalerskie 

chowa się w ciągu jednego miesiąca. 
Niepowodzenie łodzian w tegorocz­

nym biegu może również wypływać z 
niewystarczającego przygotowania za­
wodników. Błędem kierownictwa dru­
żyn było, iż niezbyt chyba dokładnie 
przestudiowało nowy, zmieniony re­
ęulamin bieg:i. Nie doceniając udzia­
fo sztafet z innych okregów w tym 

'i biegu, przygotowywało ono zawodni-
ków zbyt późno, a to musiało się od­i bić na formie niektórego biegacza. 

I W 11rzyszłvm roku trzeba będzie ina­
czej do tej sprawy podejść. 

imprezy masowej. 
W tym roku zgłoszenia do niej zło­

żył jeden tylko LZS z Lutomierska 
oraz jedno tylko koło sportowe przy 
ZPB im. Stalina. Ze szkół nie napły­
nęło natomiast żadne, a i koło z za­
kładów Stalina w ostatniej chwili zrc­
zy~nowało ze startu. 

Nie wiadomo, jaki był tego powód. 
Być może, miało ono trudności ze 
skompletowaniem drużyny, choć ra­
czej należałoby przypuszczać, że stać 
je nawet na kilka sztafet. Koło to 
jest bowiem dość liczne i nieźle pra­
cuje. Podobnie jak koła przy zakła­
dach Dzierżyńskiego, Strzelczyka i in. 
Ostatnie nie 'pomyślały w ogóle o 
wzięciu udziału w bie~u. Szkoda. 

Na zdjęciu - frubrment imlki mi('<by wielokrotnq mistr:yniq 
Elek (z lewej) a Nait·rocl.:q. 

świata llo11t 

V/reszcie inna jeszcza sprawa. Do­
stosowany do zmienionej struktury 
polskiego sportu regulamin biegu do­
puszcza w nim także udział LZS-ów 

W przyszłym roku liczymy na wię· 
cej LZS-ów, SKS-ów i przyfabrycz­
nych kół sportowych. Stanowiąc od-
dzielną grupę w biegu, zawodnicy Opiliię sportou:ą Polski porus:yły o- I =e11cacji Twardol.:ęsa, 1.c:spar1iale walczył 
tych jednostek sportowych są inaczej stutr1io sukcesy, osiągnięte Jtrzez nn... rólrnież Cr.aj1~oi(,'ski. ' · 

Udała si~ 
wizyta w Łowiczu 

łódzkim ping-pongisłom 

klasyfikowani i to ich powinno zachę- szych szennierzy w meczu międzyvaii- A kobiety? Intensy wna praca nad so­
cić do rywalizacji między sobą. Oczy- stwowym z Węgrami. Przed tym atn;!:. bą pon~ogła NllwYockiej do osiąirn.ięcia 
wiście, muszą się oni również zawczasu cyjnym spotkaniem bowiem liczono się zwycię.<tu:a 11ad nikim i11nym, jllk tdt1i 
do imprezy przygotować, rozpoczyna- powszechnie z tym, że Węgr=y będą m1e nie nad closJwnałq NyGri, która . na mi· 
jac pracę w tym kierunku, choćby od li tal,· kolosalną przewagę nad nasz1-mi strzostirnch śi.c:iata w Sztokholmie doby 
dzisiejszego dnia. :aicodnikami, iż spotkanie pr:ernclzi .~fr< f.1 trzecie miejsce. 

Natychmiastowe rozpoczęcie tre- w coś, co w ję:;ykn piłkarskim 11azy1:·:1 · Tflkie wy11iki . muszą nas cieszyć.. /J;;ie 
ningów być może nie wykluczy jednak 
ewentualności, że kola te mimo się „grq, na jedn<! brumhę", ło m.ujora Keveya, węgierskiego treTtera 
wszystko nie b.ędą mog"ły w tJrzy- Tak jednak nie było, Zarówno w s;-.ot ,.z prau:d::it.c:ego zdaYzenia.", daje oreo· 

Ping-pongiści łódzcy wybrali się Ob k b ł · · h d 1· 
szłym roku zelłławic pełnej siódemki kaniach drużyn żeńskich jak i męskich ce. Y ta Yo i w innyc yscyp,i· 

ostatnio do Łowicza, gdz.ie rozegrail:i h t 
średniodystansowców. Powinny im w reprezentacja Polski potrafiła nawiązać nac · „„ 

zawody pr<JiPa- dk ' d kr tym wypa u pomoc ra Y o ęgowe :z Yenomowanymi szermierzami węgier 
gandowe z re- , k 1 · · d d · zrzeszen, omp etu1ąc 1e ną ruzynę skimi równorzędną uxilkę. Dość po1cie-
p.rerzentacją te d 'k' k'lk k'ł t L W f ł h z zawo ni ow 1 u o spor OWYC!l. d:ieć, że tylko lepszy stosunek trafimi I n a ac 
go miasta. Im N · · · • · d k roz a1wazn1e1sze 1e na - pracę • sprawił, iż mecz zakońc:;ył się zwrcię- ; -H-r..-~.J....-'H 
preoo wy wo- począć wystarczająco wcześnie i to stwem w ęgier. ! 
lała olbrzy- :!arówno w klubach jak i kolach. Na- Tak pou:a:ine sukcesy polskie]· ,tf'•- I 
mie zaintere- leżycie przygotowane młode kadry 
•owa~,;e ,.,8·ro'd t b' g • mie„ki należy zapisać na. konto W),·ieżo ' 
~ ~~ " na pewno w nas ępnym 1e u nie za- -
łowi'C'kich mi- wiodą! (kł) nej, :żmudnej, ale i owocnej - jak się 
.Jośnlków b:ia- przekonujemy - pracy nad młodym n11 
łej pileooki. rybkiem. · 

Drużyna lódraka wystąpiła w skła- Komu w . końcu Taki np. za.wodnik jak Pawłowski, w 
dzie: Kry~ier, Supeł, Węglarski, bra meczu z Węgrami. po raz pierwszy bro 

gra. 
każdy . 

' 

-.-.-.z ~aidym 
efa Deskur, Latuszkiewkz i Hajn- przypadnie zaszczyt nil barw narodowych. z zadania wyu;frJ 
rychówna. Z niewiadomych przy- zal sii: :makomicie. Pokonał on PalocstJ, Eliminacyjne spotkania · kół i klu~ 
czyn nie stawiła sie Ciachóv.rna 2 walczyć o wejście Berzenyi'ego i Balthazara, przegrywa- bów Włókniarza w turnieju siat-
Tomaszowa. jqc jedynie s wielokrotnym mistl'zem kówki sa już na ukończeniu. W 

Spotkande Łódź - Łowiez rt.akoń- do li ligi Węgier - Dunayem. Kierownik drui.y rundzie tej pozostało do ro~grania 
az.yło s.ię wynik.iem 8:1, jednakże nie 11~· u;i:gierskiej wyrażał się o nim z pel jeszcze niewiele spotkań. „Program" 
o wynik chodziło. Głównym celem Grupa .miejska wojewódtz:kiej kLa- nym uznaniem. „Jeśli Pawłowski popra na środę przedstawia się następują-
imprezy był pokarL dobre-j gry i to sy piłka;rsk:iej emocjonuje zwolen- t;uie nad sobą, za dwa. lata. osiągnie po co: 
pray,znać trzeba osiągnięto w pełni. nik.ów piłki nożnej d.ak nigdy. Jesz- ziom ekstra. klasy śu:iatowej" - oto slo- ZPB Koczaskiego - Włókniarz 

Za;równo gra juniorów jak i se- crre bowiem llllie wyjaśnliba się zu- wa W ęgfa. Ruda I, ZPB Stalina I - Włókniarz 
niorów łódzkich porzJOStarwił.a w Ło- pel'Illi.e sa:xrawa, kito będrni.e reiprerzen- Również udany był debiut w repre~ Ruda II, ZPDz ·Buczka - ZPB 1 
wimu jak najlepsze wiiarż:enie. Spot tował miasto w roogry:wikach o wej- Maja, ZPDz E, Plater - ZPB Sta-
kania Hajnrychówny z Włosińską i ście do .IiI !ligi - Budowlall!i. czy U h d lina IV, ZPJG Głażewskiego 
Mulinkiem (oboje z Łowicza), jak Włókniiatt IM naszyc sąsia ÓW Orlęta, Gł. Inst. Wł. - Technozbyt. 
też „bratobójC08" walka Krygiera ri: Włókni-a.rne pogorszyld. swą sy1:ru- - Do ćwierćfinałów zakwalifikuje 
Su,p~em były gorąco prrzez publicz- ację ostatnią porażką (l zajmującą Pi.Ikarze v1·tkov1·c się 16 drużyn, do pó,łfinałów _ . 8, a 
ność oklaskiwane. końcowe miejsce w tabeli Gwardią. do finałów - 4. W rozgrywkacll fi-

Gospodairze w skła<Wie: Kuooa.K, Jeśli więc „nawalą" w ostatnim me- nałowych obowiązuje system „każ-
Mułinek, Kunach, Słomiany i Wło- cz.u z Kolejarzem (17 'bm. na przed- na Czele fabeli dy z każdym". •-
sil1sk.a tworzyli dość wyrównrany ze mecizu ligowym) - będą musieli u- lllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllHHIDlllllllllDIR/ff!Hlllllllllllfflllm 
spół i na tle łodzian nieźle się tLa- stąipić miejsca Budowlianym. Gdy Czechosłowackie drużyny piłkar- LOSY 
prezentowali. naitomia:st ooo- I skie rozegrały przedostatnie spot-

W przyszłą niedZlielę ping-pongiś- będą dw.a jpUn 
1

/ kana I rundy o mistrzostwo CSR 

ci łódizcy udają się do Tuszyn.ka,] k>t~, trzeba bę (I" Uzyskano następujące wyniki: Loterii' -P-1'en1'ę-z'·ne-' -J· 
gdzie rozegrają kolejne o:awody pro Omie wyrz.n1:l- .,.. · Sparta - ATK 7:1, Karlin _ 
pag.andowe. czyć decydują " Pres?v 0:4, Kos~yce -. Sla"'.iLa 5:_1, II-go rzutu ·do nabycia " . 

ce spotkanie Tephce --;- Zelezmcary 5.1! Vhkov1- w większych kio:;kach 'RUCHU" 

::~;:tpr~ntanta Łodzi w ~g:twal~~:~=2•
5

=
2

żm~~atisl~s~ra~ I 1!lllllllllllllllllllllllllllllllllmllm11~l11ifg 
mecrmch o wejście do II ligi, Wszystkie drużyny rozegrały po „------------•• 

W tej chwiJi Budowlani znajdują 12 meczów. W tabeli prowadzą Vit-
W Szczecinie się na drugim miejscu z 17 punkita.- kovice - 19 pkt., przed Koszycami 

Imprezy sportowe 

z okazji „Dni Morza" 
Ogłosi;enie 

18, 20. I Tegoroczne „Dni Morza" - 17 -
nń, Włókni.a!l'ze zaś na oz:wartym ri: - 17 pkt. i Spartą - 15 pk, Na os-
15 punktami. tatnim miejscu znajduje się Karlin, 

Wytwórnia lodów „Pingwin", Piotr­
kowska 39 podaje do wiadomośd, ż.e 
z dniem 14. VI. 51 r. ceńa lodów 
„Pingwin" wynosi zł 2,,.-, Pgbiera"." 
nie ceny' wyższej przez sprzedawców 
wzbronione. ' ' 2970 

BAŁTYK - Zabawna historia - 16, 24 bm. obchodzone będą w Szczeci-
18.30, 21. nie szczególnie uroczyście. Wśród 

GDYNIA - Program aktualności - projektowanych około 100 imprez 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. poważną pozycję zajmują tradycyj-

MŁODA GWARDIA - świniarka ne imprezy sport.owe·, 
2 Zainaugurują je w dniu 17 bm. 

pastuch - 15, 18, O. eliminacje strzeleckie na strzelnicy 
MUZA - Cztery serca - 18, ZO. w Bezrzeczu przed mistrzostwami 
POLONIA - Wiosna w Sakenie zrzeszeń, W tym samym dniu odbę-

16.30, 18.30, 20.30. dą się mistrzostwa lekkoatletyczne 
PRZEDWIOSNJE - Za cenę życia miasta, błyskawiczny turniej sza-
-18, 20. chowy na statku „Diana" w czasie 
REKORD - Brunatna pajęczyna rejsu po Odrze oraz najciekawsza 

18, 20. impreza sportowa „Dni Morza" -
ROBOTNIK - Słońce wschodzi ogólnopolski uliczny wyścig moto-

18, 20. cyklowy o „Złoty Laur Odry" 
ROMA - Tajna misja - 18, 20, nagrodę Polskiego Radia w Szcze-
STYLOWY - Rwący potok - 18, 20 cinie. 
SWIT - Dzieci kpt. Granta - 18, Wyścig ten zaliczony jest jako II 

20. eliminacja do mistrzostw Polski i 
TATRY - „S. O. S." 16.30, 18.30, zgromadzi czołowych motocyklistów 

20.30. kraju. 
WISŁA - Wiosna w Sakenie Do ciekawszych imprez należą 

16, 18, 20. poza tym ogólnopolskie mistrzostwa 
WŁOKNIARZ - Orzeł Kaukazu II kolarskie ZS Gwardia na torze oraz 

seria - 16.30, 18.30, 20.30. mecz szermierczy Flota (Gdynia) -
WOLNOS.C - Potępieńcy - 16, 18, Gwardia (Szczecin). Ponadto prze-

20. widziane są zawody piłkarskie, pił-
ZACHĘTA - Gęsiarek Matyi ki ręcznej, motocyklowe na t~-

17.30, 20. rze itd. 

Triumf' gdańskiei szóstki 

W odbytych ostatnio mistrzos&wach szkół ogólnokształcących siaikarze Gdań­
ska· zdobyli pierwue miejsce i tytuł mistn:a Polski. 

Pracownicy poszukłwani 
Kontysłę(kę) z praktyką do ki;ięgo­
wości finansowej zatrudni Chłodnia 
Składowa w Łodzi, ul. Armii C;ierwo­
nej 28-b. Zgłoszenia do Wydziału 
Personalnego. 439 

Ogłoszenia dr.obne 
IGŁY dziewiar- POTRZEBNI sprze 
skie-pończosznicze dawcy do lodów 
różnych maszyn, w opako~aniu. 
wysokiej podział- Zizłas~ac; się . w 

. . . w_ytworm lodow 
'nowe 1 uzywa- „Eskimos", Łódź, 

e nawet połama- ul. Sienkiewicza 
ne bez kolanek za 25. 3137 
upi każdą ilość POMOCNICA do· 
nowo-organizują- owa z gotowaniem 
a się Spółdzieln~a potrzebna zaraz. 

Pracy. Zgłoszema Warunki . dobre. 
Stalina 41, sklep Referencje. Wy-
11Dodatki Krawiec twórnia . Win, 
lde" godz. 17-19. P.K.W.N. 4, . 

2846 3141 
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